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Hganie prawa 

W ItEiżdym przypadku użytkownik ponosi odpowiedzialność za zgodność swoich działań z prawem. Nie wolno przyjmować, że 
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o JEZITITACH. 



O żadnym zakonie tyle dobrego — lecz i tyle 
złego nierozgłaszano , ile o Jezuitach. — O Je- 
zusie Chrj'stusie : jedni powiadali źe jest 
dobry, drudzy zasię mówili: 2e nie, 
ale zwodzi rzesze. {Jan. 7. 12.) Podobny 
sprzecznomowny sąd, wydaje świat, o towa- 
rzystwie Jezusowem, od jego ustanowie- 
nia aż do dni naszych. 

Pochwały jak każdemu w szczególności cdo- 
wiekowi tak i całemu towarzystwu nienadają 
rzeczywistej wartości , ani nagany jej nieskąpą ; 
przecież gdy dobre imię łepsze jest niźli 
wiele bogactw {Prisypow. 28. ł.) i gdy dzia- 
łania mężów, mających na celu chwałę Boga 
i uświęcenie swych bliźnich, nie im samym, 
lecz tym dla których działają mniej korzystne 
się stają , kiedy allro ustawy zakonu , albo też 

o Jeiuilach. Ą 
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ich poświęcenie się dla dobra ludzkości, wyszy- 
dzone lub spotwarzone bywa ; zachodzi przelo 
potrzeba , nie jat obrony zakonu , lecz raczej 
sprostowania pojawiającej się niedobrej , o, tym 
zakonie opinji. 

Sprostosowanie przesądów a nawet i po- 
twarzy najłatwiej się wykona przez wpatrzenie 
się w ducha zakonu Towarzystwa Jezusowego. 
ZakoDodawca święty Ignacy w swojem życiu i 
działaniu , jest obrazem tego zakonu — 2yć zaś 
i działać nauczył się ś. Ignacy w szkole Jezusa 
Chrystusa. Zacząć przelo wypada od wejrzenia 
w ducha Jezusa Chrystusa i jego kościc^a , za- 
stanowić się potem nad powitaniem, upadkiem i 
wskrzeszeniem zakonu Jezuitów, a nareszcie nad 
mektćremi im czynioaoini zarzutami. 

OODZIU L 

DUCH JEZDSA CHRYSTUSA I JEGO KOŚCIOŁA. 

Cel przyjścia na światJozusa Chrystusa swia- 
stowały duchy niebios w tern wyrażeniu : eh w a ła 
Bogu na wysokości, a na ziemi pokój 
ludziom dobrej woli [tuk. 2. U). — Sło- 
wy i csyneni udowodnił : łe przyszedł szu- 
kać i zbawiać co było zginęło (£u&. 19. fO). 
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— Modlitwa jego doiem prted Amiercią czy- 
niona, wsLazuje w jakim dachu sp^nił swoje 
po^aonictwo. Ojczel modlił się Jezus I oinaj- 
miłem imię twe ludziom, której mi dat 
ze świata. — Słowa którei mi dał, da~ 
lem im, a oni przyjęli i poznali praw- - 
dziwie: iem od ciebie wyszedł, i 
uwierzyli żeś ty mnie poElał. 

Po^an Syn Boiy od Ojca i oznajmił ludziom 
i dał im poznać ojca ; a ku wiekuistemu Rosze- 
niu swojej mowy , uczynił podannikiem sw6j 
koBciiU , któremu w osobie Ap05t<dów dał zlece- 
nie i władzę: Jako mię posłał ojciec tak 
ja was posyłam {Jan.iO.H.), nauczajcie 
wszystkie narody (Mat. S8. 19.), idąc na 
wszystek świat opowiadajcie Ewan- 
gelią wszemu stworzenia {MarekiG. 15.), 
i l«go posłannictwa czyli missyi dop^nia ko- 
ściół ś. i dopełniać nieprzeslanie ai do końca 
wieków. 

Ojcześwięty, modlił się dalej Jezus, za- 
cłiowaj je wimię twoje któreś mi dał 
aby byli jedno jako i my. Jestem t tobą 
jedno ojcze jednością istoty jednego i niepo- 
dzielnego bóstwa , niechże podobne zjednocze- 
nie będzie między uczniami mojemi przez je- 
dność wiary i miłości. 

i" 
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Jam im dał mowy twoje, a świat 
miał je w nienawiści, ii nie są ze 
świata, jako i ja niejestem ze świata. 
Przez świat rozumieją sięludzje żyjący według 
pożądliwości ciała i oczu, i pyctiy żywota. Ci 
mieli Jezusa w nienawiści i ucznie jego mieć 
będą i dla tego im też zapowiedział; na świe- 
cie ucisk mieć będziecie — ale ufaj- 
cioj jam zwyciężył świat. Jan. <6, 33. 

Przy końcu swej modlitwy rzekł Jezus : po- 
święć je w prawdzie; mowa twojajest 
prawda. — A nietylto za niemi proszę, 
ale i za temi którzy przez słowo ich 
uwierzą we mnie. Ojcze sprawiedli- 
wy! świat cię niepoznał, a jam ciebie 
poznał i ci poznali żeś ty mnieposlał 
i oznajmiłem im imię twoje, i oznaj- 
mię aby miłość którąś mnie umi- 
łował, w nieb była, a ja w nich. (Jon. 
rosd. 47.) 

Pow<rfując się Chrystus na boskość swej 
nauki — słowa któreś mi dał, dałemim, 
ogłasza to co jest wynikiem tej boskości. A tem 
jestprawda. Mowa twoja jest prawda. 
Niech icłi ta prawda czyni świętymi, a nie tylko 
ich samych , lecz i tych którzy przez słowo ich 
uwierzą. Niedi ojcze sprawiedliwy , ci , którym 
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oznajmiłem imię twoje , i któny uwierzyli 2eA 
ty maie posłał, umiłowani będą tą miłością któ- 
rąś mnie umiłował. Niemasz większej szczę- 
śliwości jak być umiłowanym od Boga. 

Cłiciał tedy Jezus Głtrystus w uczuiacłt 
swoich wiary, przez miłość czynnej, a ra- 
zem przez cierpliwe znoszenie ucisków tego 2y- 
cia, chciał aby zasłużyli obTiŁą zapłatę w nie- 
bie. On w zastępstwie rodzaju ludzkiego za 
nieposłuszeństwo woli boskiej czyniąc zadosyć, 
sam się poniżył stawszy się posłu- 
sznym aź do śmierci aśmierci krzyżo- 
wej [do Filip. 2. 8.); gdy mu złorzeczono 
nie złorzeczył, gdy cierpiał nie gro- 
ził, lecz się podawał niesprawiedliwie 
sądzącemu. (Ś. Piotr 3. 3S.) 

Postawiwszy Jezus Chrystus na swoje miej- 
sce na ziemi, swćj kościiH, jest z nim po 
wszystkie dni aż do skończenia świata 
[Mat. 88. 80). Kościół jest ciałem jego a on sam 
duchem tego ciała. Niemoie tedy być inny duch 
jego kościoła, jak duch miłości szukającej 
co było zginęło, miłości ktćra łącząc tu 
ludzi wzajemnie , łączy ich z bogiem ; tu ich 
czyni świętymi a w niebie blogo^awionymi. 
Dla tego też pierwszym wiernym oddają świa- 
dectwo dzieje apostolskie; że mnóstwa wie— 
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riących było serce jedno i dusza je- 
dna {D. A. i. 38). 

Ta teź miłoM Boga i ludzi stała się rozkrze- 
wicielką Cłirześcijaństwa , a ci co czynem i sło- 
wy nawracali niewierzących, radowali się: 
iź się stali godnenii dla imienia Je- 
zusowego zelżywość cierpieć (D. A. 
6. ii). 

Nie orę£em ani przemocą lecz przedstawia- 
niem prawdy i świętobliwo^cią 2ycia , dop^ia 
kościtrf 6. posłannictwa swego względnie na- 
wracania świata do wiary, która jest jedyną 
wiarą dla świata; nawróconych przyjmuje 
na łono swoje i poświęca, zacząwszy od ich od- 
rodzenia z wody i ducha 6. przez cały 
ciąg iycia a£ do śmierci środkami od Jezusa 
Chrystusa tym celem ustanowionemł , które 
towiemy Sakramentami ; a jako Prawodawca 
i Sędzia w sprawach wiary , wyłącza z pośród 
siebie uporczywie niepo^usznycfa, o których sam 
Jezus Chrystus wyrzekł: ktoby kościoła 
nieusłuchał, niech ci będzie jakopo— 
ganin i celnik (£ttA;. S2. 19). 

Niepostanowił wprawdzie Jezus Chrystus 
w kościele swoim zakonów, lecz stanowiąc 
swój kościół ku uświęceniu rodzaju ludzkiego, 
sam wskazał sposoby któremi jego 1 
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do coraz większej świętości wzoieió się mogą. 
W cnocie albowiem iBOie duch całowieka coraz 
bardziej wzrastać i miłość bliżoiego posunąć at 
do heroizmu, gdy nawet £ycie w prinieniu 
powinności lub w posłudze bliźniemu toiy i 
poiwięca. 

ODDZIAŁ n. 

o ZAKONACH W POWSZECHNOŚCI. 

Pierwsze wieki Chrześcijaństwa wydały mę- 
czenników krwi, to jest świadków Chrystusa, 
którzy uięczedsŁwem i śmiercią poniesioną, 
prawdę boskiej wiary zatwierdzali, a krew 
ich stawała się nasieniem Chrześcian. 

Takich świadkćw ma Chrystus wtedy , gdy 
kościół jego bywa prześladowany. W czasach 
spokoju są innego rodzaju męczennicy; zaparł- 
szy się nietylko świata z j^o potądUwościami 
lecz i samych siebie, podzielają swe 2ycie 
między modlitwą a pracą , uświęcając siebie i 
bliźnich. 

Przy schyłku krwawych prześladowań ko- 
ścioła przez pogańskich Cesarzów Rzymu , czę- 
stokroć wzniecanych, a mianowicie w drugiej 
połowie trzedego wieku, w czasie prześladowań 
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pod Cesarzem Decyuszem usunęli się niektó- 
rzy z dirzeician na miejaca bezludne w Egip- 
cie, i to dało początek 2yCiu pustelniczemu, 
Paweł 2 Tebów, w wyższym Egipcie, uro- 
dzony r. as wiódł przez 90 lat £ycie pustei- 
□icze — a krótko przez skonem jego spotkał się 
z nim podobny jemu pustelnik Antoni. On 
w czasie prześladowania kościoła pod Cesarzem 
Mazyminem udał się r. 3łi w swem pu- 
stelniczem odzieniu do Alesandryi aby chrze- 
ścian słowy i przykładem w wierze utwierdzał. 
Za wracającym do ulubionego pustelniczego ży- 
cia wielu chrześcian się udało, tych umieścił 
w klasztorze dając im ustawy podług których 
źyć mieli. Umarł 356 roku, przeżywszy 105 lat, 
a życie jego opisał ś. Atanazy. Pustelnicy 
zwfrfywali się na spótne modlitwy wzywaniem, 
którego ślady pozostały w pacierzach kapłań- 
skich D. p. Chrystus nam się narodziłl 
pójdźcie, pokłońmy się! — Z życia pu- 
stelniczego pozostało życie klasztorze wedle ja- 
kowej ustawy czyli reguły, którą zwano zako- 
nem, a zwolenników zakonu zakonnikami*). 
Pierwsi zakonnicy niebywali księfmi, owszem 

*) Z greokiogo wyrazu fiora^ai (odosobniony) zwano 
ich mnichami, od świata odosobnionemi. 
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jedoego tylko między sobą miewali księdza, a 
nim zwykle bywał przełożony. Życie swe dzie- 
lili pomiędzy modlitwą i ręczną pracą. Żyli 
w ubóstwie, bez2eństwie i pod poduszeństwem 
Zarządcy klasztoru i swego biskupa. Wolno im 
było wrócić na świat , lubo to miano za znak 
słabości w wierze. 

Życie zakonne w tak wielkiem było poszano- 
waniu, ie tysiące cbrześcian mu się oddawało, 
a z pomiędzy zakonników którzy stawali na 
szczycie świętobliwości, brano let tych, których 
święcono na kapłaństwo a nawet na biskupstwo. 
Zakonność zaczęła wywierać wjdyw na wiarę 
i pobożność, a nawet na naukowość cbrześcian. 
Cesarz Arkadyusz polecił roku 398 biskupom 
aby , gdyby im zabrakło osób któreby na księly 
święcili , takowe z klasztorów wybierali. Zdaje 
się £e ś. Atanazy był pierwszy który zakonni- 
ków święcił na biskupów. 

. Oprócz pracy ręcznej, zaczęto się później 
w klasztorach zatrudniać nauczaniem młodzieży, 
a 6. Ch.ryzosŁom, podobnie te2 i ś. Bazyli 
zalecali szkoły klasztorne. Zakonnicy zamienili 
nareszcie roboty ręczne na ćwiczenia się w umie- 
jętnościach, a stając się 2ycia świętobliwego 
wzorem dla cbrześcian , nauką swoją obrońcami 
się stawali wiary , przeciw kacerstwom. 
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Na TTSchodzie wzi^a pnewagę reguła pisana 
dla zakonników przez ś. Bazylego (łył od 
329 doi. Stycznia 379], na zachodzie zai reguła 
i. Benedykta (żył od 4S0 do 543], ktdrą 
oparł na 72 zdaniach z pisma i. wziętych. Usta- 
nowił on jeden rok nowicyatu a zakonników 
zobowiązał do uiodlitwy i pracy , która zalecała 
częicią na robolach ręcznych , częścią na prze- 
pisywaniu ksiąg, i nauczaniu młodzieży. Zakon- 
nikom ś. Benedykta winniśmy przechowanie 
nauk i umiejętności. 

Były wprawdzie czasy gdzie karność w nie- 
których klasztorach ulegała rozwolnieniu, lecz 
władza kościelna czuwała nad czystością tyeia 
zakonnego, a samo rozwolnienie wzbudzało mc- 
iów którzy poiycie zakonne do pierwotnej spro- 
wadzali doskonałości. Tak Benedyktyni w Klu- 
niaka (Chgny) we Francyi odznaczyli się 
wzorową zakounością. Podobnie opat Robert 
w Giteaux, w okolicy Dijon w biskupstwie 
Cbalons nad Hamą, przywrócił r. 1098 pier- 
wiastkową karność. Są to z Benedyktynów 
ukształceni Cystersi, których dową stał się 
ś. Bernard. On r. 1113 założył nowy kla- 
sztor, który później jasną doliną (Clairvaux} 
nazwano. Ś. Bruno ustanowił zakon Kartu- 
zów. Ś. Norbert kanonik Eoleński a później 
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Arcytńskiip Magdebnrgslu {f łłSł) lałoiył we 
Praocyi roku 1119 klasztor w Premontre 
(PretnoDStra tensów) . 

Wojny zwane krzyżowe wydały rycerskie 
aakony, to jest takie, których zadaniem było 
iycie zwyczajne innym zakonom, a prócz tego 
niycie oręta kn obronie religji. Sławniejai 
między innemi byli bracia szpitalni ś. Jana 
Cbrzoiciela, czyli Joannici (kawalerowie Hał- 
tańscy}. — Templaryusze czyli ubodzy 
towarzysze Chrystusa i ko6ci<^a Salomona — i 
bracia niemieccy czyli kreyJacy których ksią- 
ie Konrad sprowadził do Pruss. Ich wielki 
mistrz A I b e r t z domu Brandenburgskiego przy- 
jął naukę Lutra. 

Wszystkie zakonytomiałyspólnego, fekałdy 
ich członek obowięzywał się ilubem ubdstwa, 
czystotei i posłuszeństwa , i 2e nad wszystko o 
własne uświęcenie w wyższym sposobie starać 
się był powinien. Miały tet szczególne zakony 
właściwe sobie cele, n. p. zakon Trynitarzy 
od Innocentego Ul. potwierdzony, wykupywać 
chrześcian z niewoli Saracenów i t. p. 

Pominąć tu niemo2na dwóch zakonodawców : 
i. Dominika (nr. 1170, f 1SS1) i d. Fran- 
ciszka zAssyzu (ur. 1182, f 1226). Pier- 
wszy załotył zakon Kaznodziejski w celu 
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utrzymania czystości Oauki wiary przeciw 
kacerzom, dn^i zakoD braci mniejszych 
którzy odznaczając się najzupełniejszem ubó- 
stwem, przykładem 2yda, .świętości obycza- 
jów nauczać mieli. Te dwa zakony wydały 
w 13 i li stuleciu kościołowi najlepszych Teo- 
logów. — Zaszczyca się zakon Kaznodziejski 
swoim Tomaszem z Akwinu, a zakon braci 
mniejszych swoim Bonawenturą — Duns 
Skotem — SyzŁusem V. — Klemen- 
sem XIV. Obydwa zakony nietylko w Europie 
leoz też i w zaeuropejskich missyach gorliwie 
pracowały nad rozkrzewieniem wiary. 

Niepisząc historyi zakonów , niepotrzeba tu 
wyliczać wszystkie zakony, ich początek, wzrost, 
przemiany i upadek ; dosyć jest wspomnieć : 
ie i płeć druga poświęcała Się tak2e w wła- 
ściwych klasztorach bogomyślności i pracy rę- 
cznej, a później posłudze chorym i pielęgno- 
waniu sierot lub kształceniu naukowemu. 

Zapał miłości bożej był zawsze pobu- 
dką tycia zakonnego, a klasztory były świątynią 
anielskiej czystości i rzeczywistej świętości. Kla- 
sztory były żywym ideałem tej szczytnej do- 
skonałości do której religia ś. doprowadzić 
zdolna ; były to oraz mieszkania rycerzy reU- 
gijnych walczących o czystość i całość nauki 
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wiary , były siedliskiem nauk i umiejętno^i. 
Powstawały lakony wedle czasowych po- 
trzeb religijnych, z ustaniem ich stawały się 
mniej pożyteczne Jeieli niemiały wszechstron- 
nych celów działania, a kościół ś. jak potwier- 
dzał powstające, tak tąż samą władzą znosił 
lub na powrót wskrzeszał wedle potrzeb czasu. 

ODDZIU UL 

TOWARZYSTWO JEZUSOWE, 

W potrzeliach kościoła ś, wzbudza Bóg 
mężów, stających się lekarzami powstałych 
chorób. 

Jak przeciw Albingensów kacerstwu, 
posłańcem bo2ym był i. Dominik z swoim 
zakonem , tak przeciw kacerstwom wieku ) 6. 
wzbudził Bóg Ignacego z jego Zakonem. 

Życie tego męża Bożego jest Żywym obrazem 
zakonu który on założył. 

Don Inigo czyli 1 g n a c y urodzony {491 r. 
na zamku Lojola w Biskai, młodość spędził 
na dworze króla Ferdynanda, a idąc za 
przykładem swych braci, szukał sławy w zawo- 
dzie wojskowym. Następca Ferdjnanda, Ka- 
rol Y. wszczął wojnę z Franciszkiem I. 
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krótem Francuzkim o posiadanie Nawarry. 
Ignacy brooiąc Iwierday Pampeluny raniony 
w obiedwie nogi , po jej zdobyciu od Francu- 
tów , na zamek rodzinny Lojola , dla wylecze- 
nia się odesłanym został. Długie chwile zapra- 
^^ światowy młodzieniec rozrywać czytaniem 
romansów ; a gdy tych niebyło , podano mu 
żywoty świętych*)^ Te zapoczął czytać 
z odrazą, lecz z lubością czytanie zakończył i 
przedsięwziął stać się i<^ierzem w obronie ko- 
ścioła 6. Chciał pielgrzymować do Jerozolimy, a 
po powrocie wstąpić do zakonu Kartuzów. Wy- 
leczony udał się do Honserrat w Eatalonji, 
tam przepędziwszy noc przed obrazem N. M. P. 
szpadę swoją zawiesił na ścianie kaplicy a sam 
w odzieniu pielgrzyma udał się do miasteczka 
Hanresa w dzień 85. Harca 158S roku a 31 
życia swego. Tam sześćset kroków od miaste- 
czka, samotny w dolinie , odbył rekollekcye 
czyli ćwiczenia duchowne. Tam się rozt&pił 
w miłości boskiej i we łzach pokuty. A to wła- 
śnie stało się narodzeniem zakonu towarzystwa 
Jezusowego. Rozmyślania kt^ire tam czynił nad 
prawdami boskiemi i uczucia jakie te w nim 



•) Tylul tych żywotów był: de la 
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wzbudziły, {Htelał na papier i napisał ćwicze- 
nia duchowe. 

Ta ksiątka zrodziła prawie tyle świętych 
ile czytelników. W niej grzesznik poznaje sa- 
mego siebie a przejęty t>oskieini prawdami, 
z skruszonem sercem ucieka się do miłosier- 
dzia bo£ego , zaczyna boga kochać i 2yć tylko 
dla boga. Te ćwiczenia rozłożone są na cztery 
tygodnie — a właściwie obejmują tray części. 
i'" rozmyśla nad stworzeniem świata i celem 
jego, nad upadkiem pierwszych ludzi i upa- 
dkami własnemi — trzet>a uznać potrzebę 
oczyszczenia się z grzechćw. 2**, Jezus 
w swoim kościele jest światłem, prawdą i ży- 
ciem. On oświeca, on grzechy odpuszcza. Boz~ 
toyślania tej części są światłem które wypro- 
wadza z ciemności grzechowej. Nareszcie 3"*, zł ą- 
czenie się pnez miłość, a następnie i świętość 
iycia z Jezusem Chrystusem, mają na celu 
rozmyślania i uwagi czwartego tygodnia. Wy- 
padałoby mćwić obszerniej o tych ćwiczeniach 
duchowych, bo one to są właśnie ktćre kształcą, 
Jezuitę, i sprawują: £e jest Jezuitą. Czemźe 
jest dwuletni Nowicyat, jeźeU nie przedłuionem 
przez dwa lata ćwiczeniem ducha? Czemźe jest 
całe 2ycie Jezuity, jeżeli nie rozmyślaniem, mo- 
dlitwą i ćwiczeniem się w cnocie? 
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Te lo ćwiczenia ducbowe kształcą kazno- 
dzieję, spowiednika i nauczyciela, ka]^ana. Tej 
ksią2ce ćwiczeń duchowych winno towarzystwo 
Jezusowe całą swoją oi^anizacyą i wszelkie 
wielkie dzieła ktńre Bóg przez członki tegoi to- 
warzystwa wykonał. 

Roku 1523 dnia i. Września klęczał Ignacy 
przy groliie Zbawiciela w Jerozoftmie a 
w Styczniu 1824 wrócił do Wenecyi — ztam- 
tąd do Barcellony, gdzie mając 33 lat siadł 
między 2akami aby się uczył języka łacińskiego. 
— Słuchawszy pot«ni Filozofji w Salamance, 
udał się do Paryża w początku roku 1528 
gdzie w Toku 1!S34 osiągnął stopień Magistra 
mając lat 43 , — a w 12 lat po odbytych ćwi- 
czeniach duchownych. PoBobnie też młody Je- 
zuita po odbytym Nowicyacle uczy się na- 
przód nauk filozoficznych a potem ich sam 
naucza — dopiero przypuszczonym zostaje do 
nauk Teologicznych których najmniej cztery lata 
uczyć się musi. Skutkiem tego bywa, że na 
kapłanów święceni bywają ludzie dojrzali a 
w umiejętnościach dobrze wyćwiczeni. 

Uczył się Ignacy Filozofji a potem Teologji, 
półczwarta roku pierwszej w kollegium ń. Bai^ 
bary , drugiej u Dominikanów w Paryżu , tam 
się zaprzyjaźnił z Piotrem 1« Ffevre (Fabei^ 
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nauciyt go sztuki rozmyślania i roztrząsania 
sumienia. Tam pozyskał serce Franciszka 
który się do 7. Kwietnia 1506 na zamku Xa- 
wier wNawarze urodziła później stał się Apo- 
sUibm Indyi i Japanu. Tam iei złączyli się 
z Ignacym, Jakób Lajner H letni młodzie- 
niec, Alfons Salmeron, Uikołaj Alfons 
od miejsca urodzenia zwany Bobadilla i 
szlachcic portugalski Szymon Rodriguez 
d' Azewedo. Kaidy z nicłi czterotygodniowe 
ćwiczenia duchowe odprawił i ci sześciu, 
obok Ignacego stali się zarodem towarzystwa 
Jezusowego. Po długich spólnych naradach, po- 
stach i modlitwach przystąpili do zobowiązania 
się prostemi ślubami ubóstwa, czystości i 
posłuszeństwa. Z pomiędzy siedmiu towarzyszy 
był tylko Faber kapłanem, otói w dniu 15. 
Sierpnia 1534 w podtiemnej kaplicy kościoła 
góry męczenników (Montmartre) przyjąwszy 
z rąk Fabra kommuniąś. wykon.ali ilubypojedyn- 
cze. Podobnym sposobem po skończonym nowi- 
cyacie wykonywają Jezuici śluby tylko pojedyn- 
cze, iztego względunaleiąc tylko do towarzy- 
stwa a nieskładając ciała towarzystwa (gdyZ 
to składa się tylko t professorów, to jest z tych co 
czynią professyą czyli ńluby uroczyste), nie liczą 
się do rzeczywistych zakonników. 

o J«tBiueli. 2 
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Niemożna tu pominąć tej okoliczności: ie jak 
takład Ignacego , towarzystwo Jezusowe 
na ustawiczne miał być wystawiony pneci- 
wności, tak i książka jego o ćwicteniaoh 
duchownych t«go£ nieunikła losu. Oskerltmo 
ją do Inkwizytora jako podejrzaną o nowoM 
w nauce wiary , a t«n ją przeczytawszy 2yczył 
sobie posiadać jej odpis na co Ignacy zezwołił, 
lecz oraz żądał urzędowego świadectwa , jako 
w niej nic niomasz wierze przeciwnego, co In- 
kwizytor chętnie uskutecznił. 

Na początku roku 1535 zeszli się wszyscy 
siedmiu towarzysze w Wenecyi, tam przyłą- 
czyli się do nich KlaudyusE le Jay (iayus), 
Jan Godure i Paskier Brouet. — Za zy- 
skaneo) pozwoleniem Pawła III. Papieta wy- 
święceni zostali wszyscy towarzysze którzy nie- 
byli ka[rfaiiamj , a i nimi i Ignacy na kapłanów 
w Wenecyi d. Si. Czerwca 1537, i odtąd obo- 
'wiązki kai^ańskie a mianowicie kazania były 
ich ciąłem zatrudnieniem. 

Gdy dla wojen do Jerozolimy udać się nie- 
mogli , postanowili towarzysze oddać się pod 
rozporządzenie Ojca ś. i tym końcom udali się 
do Bzymu, Ignacy le F6vre i Lajner, a 
inni mieli , gdzteby im pozwolono , prawić ka- 
zania i katechitować dzieci , tyć w sipit^lach 
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X jałmużny. Pnyby wsiy w Październiku 1 538 
do Rzymu odebrali od Ojca 6. polecenie: Laj- 
ner aby uczył Teologji, le F6vre wykładu 
pisma i. w koUegium rzymskiem a Ignacy 
kierowaniem ćwiczeń dndiowych zaprawiał 
obyczaje Bzymian. 

W początku roku (539 zawezwał Ignacy 
siedmiu towarzyszów do Rzymu dla spółnej na- 
rady, czyliby niewypadało urządzić się w zgro- 
madzenie kościelne, napisać ustawy zakonne i 
takowe podać stolicy apostolskiej do potwier- 
dzenia. Teu pomy^- wszyscy przyjęli a Tgnacy 
napisał krótki rys ustaw, ktdiremi się rządzić 
miało zgromadzenie pod nazwą towarzystwa 
Jezusowego. Paweł HI. Papiel przeczyta- 
wszy te ustawy wyrzekł, tojestpalecBoźy, 
i ustnie potwierdził zgromadzenie. Papiei oddał 
ustawy mianowanym do ich rozpoznania kar- 
dynałom a tym czasem, nim potwierdzenie 
na- piśmie wydane zoistalo, towarzystwo za- 
częło Swe prace apostolskie. Franciszek 
Xawier i Rodriguez wysłani do Portu- 
galji na tądanie Króla Jana III., ostatni w kraju 
pozostawiony a sam jeden Franciszek do In- 
dyi posłany. Nastąpiło nareszcie potwierdzenie 
towarzystwa Jezusowego mocą Bulli: Regi- 
min i militantis Ecclesiae z d. 87.'Wne- 
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6ma łSłO roku. — Księga Ustaw czyli KoDSty- 
tacyi jesŁ kodeksem praw dla towarzystwa. Te 
ustawy Dapisałw języku hiszpańskim 6. Ignacy, 
i to jego dzieło znajduje się dotąd , w domu 
Jezuickim al Gezu w Rzymie. Sekretarz ś. 
Ignacego O. Polanco prz^oiył je wiernie na 
język łaciński. Do tych pierwotnych ustaw do- 
dane są uchwały zgromadzeń powszechnych 
towarzystwa "). 

Jut tedy Towarzystwo Jezusowe koŚciiU za- 
twierdził. Nalefało urządzić go przez spełnienie 
potwierdzonych ustaw. Zgromadzeni towarzy- 
sze przystąpili do wyboru Przełożonego i padł 
wybór na Ignacego. Prośbami braci zmu- 
szony gdy przyjął nareszcie to urzędowanie, 
dokonał ukształcenie członka towarzystwa Je- 
zusowego. 

W dniu Sta. Kwietnia 1544 Ignacy który 
wprzód jako generalny Przełoiony towarzystwa 
ślubował - Papierowi po^uszeństwo względnie 
Hissyi , miał mszą ś. w czasie której przed 



*) tlrtędowe wydanie ustaw 1 uchwał noBi ten ty- 
tał : ImlUutum Soeittatis Jeiu auctoritale Congregalimui 
generalii X YIll meliorem in ordrn«m digettum auctw tt 
rsciMUtn. Pragae lupis uruversilatU -Carolo FariiinandtM 
in Collegia Soeietatii Je>v ad S. CtemenUm. Anno ilil. 

8 rm. In fol. 
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kMnmunią obrócił się do ludu trzymając w je- 
dnej ręce najświętszą hosŁyą a w drugiej kartę 
na której śluby zakonne napisane były. Z tej 
karty w ^s odczytał professyą zakonną 
publiczną. TrZymająC' potem pięć Hostyi 
najświętszych na patenie , odebrał podobne 
6łuby od księży Lajner — le Jaj — Brouet 
— Cadure — i Salmerona. Te śluby były 
pnblicznem powtórzeniem owych pojedynczych 
ślubów które w dniu 15. Sierpnia 1534 przy 
swojem zawiązaniu się, towarzystwo wykonało. 
Ślubowali publicznie ubóstwo, czystość i posłu- 
szeństwo, lecz i czwarty ślub dodali, posłu- 
szeństwa ś. Stolicy apostolskiej względem 
Uissyi. Po tych ślubach dał im ś. Ignacy kom- 
munią najświętszą. 

To samo wykonywa ka2dy Jezuita. Już on 
przez dwa lata w Nowicyacie nauczył się iiycia 
duchem i nic więcej niewolno mu było się 
u«zyć, tylko życia świętobliwego. Przeiył po- 
tem około dziewięciu Jat na uczeniu się w nau- 
kach filozoficznych i tęol<^icznych , a cztery lub 
pięć lat był nauczycielem w szk(dach. Ju2 on 
jest księdzem aie niejest jeszcze zupełnym 
Jezuitą. Udaje się jeszcze na jeden rok do 
Nowicyatu do szkoły serca — rok jeszcze 
uczy się zaprzenia samego siebie i życia duchem . 
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Zaczyna teo nowicyat od citerotygodnio- 
wyoh ćwiczeń duchowych — ćwiczy się w mo- 
dlitwach w poshisieństwie i cierpliwości: le- 
dwie mu wolno w czasie tego roku ostatniego 
doświadczenia, małych dzieci czasem uczyć 
Katechizmu lub jaką missy^ odprawić. Przeło- 
leni sumiennie zdają sprawę o cnocie i nauce 
oowicyusza , a Przrfoiony generalny wyrze- 
knie ; czyli ma być przypuszczeń do złoienia 
trzech czy czterech Alubów, publicznie. 
Jeieli lioiy wszystkie cztery, to jest i ten 
czwarty ślub posłuszeństwa 6. Stolicy aposlol- 
^ej co do Hissyi, wtedysięzowie Profea- 
sem, — jeżeli zaś tylko trzy śluby wykona, 
wówczas jest tylko spółpracownikiem i 
pomocDikiom duchownym. Eto uczyni te pu- 
bliczne śluby taki jest obowiązany do ńcisłego 
zakonnego ubćstwa i jest rzeczywistym Zakon- 
nikiem. Domy w których mieszkają tego rodzaju 
Zakonnicy zowią się domy profeasów i oni 
są obowiązani prosić o jałmużnę. Domy zaś 
w których mieszkają -ci co tylko pojedyncza 
śluby wykonali zowią się kollegia lub re- 
zydencye. 

W ładnym zakonie i zgromadzeniu niemasz 
tal długiego i wielkiego kształcenia. Po roku 
lub tei i dwu latach nowicyatu, skoro zło2y 
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iluby lub professyą publiczną &tąje się do- 
skonałym członkiem zakonu lub zgromadienia, 
a wykształciwszy się w naukach i wyświęcony 
na kapłana , niewraca wlęoej do Nowioyatu 
i niedozupełnia swej zakooności. Jeden jest 
ZakoD Jezuitów w kltirym tak długiego po- 
Ureba kształcenia się i usposobienia. Ale bo 
tei on jeden jest który wszystkie wszy- 
stkich zakonów przyjął na się obowiązki, 
wyjąwszy odmawianie pacierzy w chórze , i za- 
rząd para(ji. 

Obowiązują się inne zakony do kazań i słu- 
chania spowiedzi — do tego kaldy Jesuita 
ołiowiązany. Nauczają z powc^ania swego nie- 
którzy zakonnicy w szkicach młodziety, Jezuita 
uczy w szkołach, wGimoazyach, w Uniwei^ 
fiytetacb. 

Są z powołania niektórzy HissyoDaraami, 
Jezuita idzie na krańce ówiata nawracać do 
wiary. Są zakonnicy ś. Franciszka miloinikami 
ubóstwa ; Jezuita po wykonanej professyi , jest 
tak ubogi jak ka2dy zakonnik ś. Franciszka. — 
Są Dominikanie białą odzież noszący wzorem 
czystości ciała i duszy i obrońcami czystości 
nauki wiary, Jezuita i w tem oiedaje się wy- 
przedzać. Ale w czem celuje nad innych , jest 
to cnota posłuszeństwa. 
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Łatwiej pozbyć się dóbr doczesoyohj łatwiej 
być czystym , ale nie tak łatwo rozum i wolą 
poddać, i zaparłszy się samego siebie. być ro- 
Eumem i wolą posłusznym. Hasło Ignaca i 
każdego Jezuity jest: na większą cłiwałę 
boską, a dla cbwfdy boskiej jest obojętny 
czyli go czekają missye, czy słuchanie spowiedzi, 
lub ambona — wykładanie nauk w szkt^ach 
lub pisanie ksiąg — szpital lub więzienie — 
prześladowanie lub męczeństwo — wszystko 
mu jedno byle Chrystus był opowiadany, chwała 
boska powiększona i dusze zbawione. 

Ignacy , ten Mąi zaprzenia się samego sie- 
bie , był wzorem pokory i posłuszeństwa , był , 
lywym przykładem świętości «ycia. Mawiał 
często te wyrazy: na większą chwalę Bo- 
ga, — a życie jego całe było tylko dla zwię- 
kszania chwały Boga. 

Niech tu wolno będzie przytoczyć niektóre 
czynności nowo zawiązanego towarzystwa Jezu- 
sowego pod przełożeństwem generalnem Igna- 
cego. 

. Piotr Faber (le F6vre} był pierwszy Jezuita 
który stanąłna ziemi niemieckiej. On w r; ISiO 
był przytomny rozprawie religijnej w Wor— 
macyi — on dawał ćwiczenia duchowne (re- 
kollekcye) kurfirsztom , biskupom , prałatom. 
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teologom i nitnym posłom walnego Sejmu. On 
w Patdtiemiku 1549 działał na poprawę du- 
chowieństwa w Spirte a potem w Moguncyi 
gdzie publicznie pismo i. wykładał. Między 
Rębaczami był Piotr Kaniziusz (urodź. 
8. Maja 1521) khiry niebawnie wst^ił do no- 
wicyatu Jezuitów. Był polem w Portugali i 
Hiszpanji a nareszcie, gdy Król Portugalski chciał 
go mieć Patryarcbą Etyopji, miał udać się 
jako Tool(^ Pawła III. do Trydentu , na Sobór 
powszechny. On pierwszy z towarzyszów Igna- 
cego oddał ducha Bogu 1. Sier^oiia 15i6. 

Na Sobór Trydentski posłany Lajner 34, 
i Salmeron 31 lat mający jako Teologowie 
Pawła 111. a le Jaj jako Teolog Kardynała Bi- 
skupa Augszburskiego Ottona , — Salmeron 
jako Mówca 6. Stolicy apostolskiej przemawiał 
naprzód a Łajner powtarzał miane rozprawy. 
Oni to przyłoiyU się w znacznej czędci do owej 
tak dokładnie wyczerpującej naukę kościtrfa 
sessyi C' o Usprawiedliwieniu. Gdy So- 
bór powtórnie był do Trydentu zwołany i ci 
sami Teologowie ś. Stolicy apostolskiej (a Pa- 
pierem był wtedy JuUusz III.) na nim g^os za- 
brali, Lajner wprawił w zadumienie tgców 
Soboru oświadczeniem: łenieprzytoczy iadne- 
go zdania ojca lub pisarza kości(rfa , któregoby 
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cał^o dzi^ nieprzeczytał i i ktdregoby aie- 
zrobił wydągu wszysŁlucti miejsc dowodzących 
jego tdania. A gdy -rozprawiano o Sakramencie 
Eucharystyi, Lajner przytoczył dowody 
z 36 ojców Kościoła. 

TaL iwiattym i świętym orę2om jakiemi się 
okazali pierwsi Jezuici , usiłowano nadawać bi- 
skupstwa. Prosić musiał Ignaoy Ojca 6. aby 
Żadnemu Jezuicie nie udzielał biskupstwa gdyi- 
by to było zgubą zakonu , a gdy proiby j^ 
zostałj- wyjebane, ipiewał; Ciebie Bole 
cb walem y, dzięki czyniąc Opatrznotei. Nie~ 
zezwolił te2 Ignacy na to , aby się utworzyło 
zgromadzenie Panien zakonnych podług jego 
reguły, albo iżby Jezuici byli spowiednikami 
zakonnic. 

Mieli zai natomiast być Apostołami 
w najzupełniejszem znaczeniu tego wyrazu. 
Nie same Niemcy, gdzie wrzała wojna religijna, 
nie Europa tylko, ten cały okrąg ziemi stał 
«ę miejscem ich Apostolstwa. 

Od Jezusa Chrystusa i jego Eośoitria przejął 
co 'Siebie Ignacy tego ducba Apostolstwa i na- 
tchnął nim swoich towarzyszy. 

Od kogot innego bowiem nauczył się sau- 
kaćizbawiaćna całym okręgu ziemi có było 
zginęłof Od kogo2 nauczył aię posłuszeń- 
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stwa , które chciał aby było podstawą jego to- 
warzystwa? A jak Syo Boży Jezus Chrystus 
jest Zbawicielem iwiata , tak posłuszny uceeA 
jego Ignacy chciał z swojemi towarzyszami pra- 
cować ku zbawieniu i chrteician i niechrze- 
ńdan i nazwał towarzystwo przez siebie wzbu- 
dzone, towarzystwem Jezusa Zl>awiciela. 

Co zaś zapowiedział swoim Aposbrfom Je- 
zus Chrystus, będiiecie w nienawiści u 
wszystkich dla imienia mego (Mat. 10, 
S8) , i 00 na kaCdym z Apostohłw się spraw- 
dziło, tego doświadczył Ignacy 1 jego zakon i 
doświadczać przoz całe trzy wieki niezaprze- 
stał. Tak jest, ten jćst los towarzystwa Je- 
zusowego, le przez cały czas istnienia swego 
pracując dla chwały hoiej i zbawienia dusz, 
w nagrodzie za to prześladowania cierpi, 
i z ś. Pawłem odzywać się mo2e: złorzeczą 
nam, a my błogosławiemy — prześla- 
dowanie cierpię my a znosie my — 
blufnią nas, a modlimy się. Staliśmy 
się jako plugastwa tego świata, śmieci 
wszystkich ai dotąd. (1. do Korynt. 4. 
ł2— 13.) 

Dwojakiego mianowicie gatunku ludzie po- 
wstają przeciw Jezuitom ; ludzie słab^ wiary 
i mędrcy tego świata. Że nieprzyjaciele 
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kościoła i. są głównemi nieprzyjaciołiai Je- 
zuitów , to leży w naturze rzeczy ; ie i katolicy 
albo przez obojętność w wierze, lub przez laro- 
mmiałość wysokiej oaaki , stawają w rzędzie 
prześladowców tego towarzystwa , nad tętn 
ubolewaćby trzeba, gdyźby do takich stoso- 
wały się słowa i. Tadeusza: a czegokolwiek 
niewiedzą bluźnią. {Jud. 10.) 

Cói jest co im sią tak niepodoba w tem to- 
warzystwie? Oto ustawy j^o czyli konstytucyel 
Cói jest zarodem i treścią tych konstytucyi? 
Oto ćwiczenia duchowe ś. Ignacego. — 
Same konstytucye wypracował Ignacy w dłu- 
goletniej pracy. Zakon był potwierdzony IBiO 
roku a w dziesięć lat potem 1550 r. przedło- 
żył Ignacy zwołanym do Hzymu professom na- 
pisane przez siebie ustawy do osądzenia. Chciał 
on aby te ustawy służyły nie dla jednego kraju, 
lecz dla całego okręgu zi^ui. Niezaprzestał na 
zdaniu zgromadzonych w Rzymie towarzyszy, 
lecz przez lal kilka posyłał je do rozmaitych 
krajów , nie jako ustawy obowiąziąjące , ale na 
próbę tylko. Po śmierci dopiero Ignac^o na- 
dało towarzystwo ustawom przez niego ułożo- 
nym moc obowiązującą, dopełniało te usta- 
wy i dopija je przez uchwały kongregacyi 
generalnych, to jest zgromadień wysłanych 
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professów te wszystkich prawincyi. Tych pro- 
fessiiw, gdy umierał ś. Ignacy było tylko 40, lubo 
Zakon jui wtedy liczył do tysiąca członków, 
w dziewięciu prowincyach europejskich a trzech 
za europejskich. 

Gdy ś. Ignacy mając lat 65 dnia 31. Lipca 
4556 roku o 5 godz. z rana wymawiając naj- 
świętsze imię Jezus Bc^u ducha oddał *), zgro- 
madzona w Rzymie kongregacya generalna z SO 
osób złożona dała d. 2. Lipca 1S68 r. Laj- 
nerowi 13 głosów, Natalowi 4, aBorgiasz 
Łannoj t Brouet ka2dy otrzymał jeden ^os. 
Pod przełoieństwem generalnem Ł a j n e r a 
przyjęło towarzystwo ustawy Ignacego i prosiło 
Papieża o ich zatwierdzenie. On wzniósł wyżej 
i rozpostarł ogromną budowę ' nowego Zakonu. 
Wrócił 2 Soboru Trydenckiego który się za- 
kończył dwudziestym piatem posiedzeniem i. 
Grudnia 1 563 roku, osłabiony na siłach i umarł 
19. Stycznia 1565 mając lat 53. — Trzecim 
przełożonym Zakonu generalnym obraho dnta 
S. Lipca 1565 roku Franciszka który zksią- 
żęcia hiszpańskiego po śmierci swej małżonki 
został Jezuitą i pięć razy ofiag>wanego sobie 

*] Apostoł Indyi Franciszek Xawier prędzej umarł 
bo dnia 3. Grudnia i BSS uająo ifl lat. 
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KardynalBtwa przyjąć się wzbraniał. Łiosył 
wl«dy Borgiasz 55 lat wieku swego. — Za- 
koAczył swe ńwięte 2ycie p^e wielkich ay- 
dAw w nocy na diień 1. Paidziomika 1S72. 
Tego roku gdy ń. Borgian obrany był jenerał- 
nym Pnełolonym zakonu, towarzystwo Jezu- 
sowe wprowadzono do Polski , a dla tego z po- 
rządku rzeczy o Jezuitach w Polsce miłwić 
wypada. 

ODDZUŁ IT. 

JEZUICI W POLSCE. 

Gdy rewokacya religijna Wszczęte w Nrem- 
czech i Szwajcaryi rozlała się Da wszystkie 
strony jakby powódi mająca zalać całą Europę, 
wzbudził Bóg swemu Kościirfowi nowych Apo- 
st^ów, towarzystwo Jezusowe, którzy 
świętobliwością łycia, nauką i pracą apostol- 
ską więcej nawróoili i z pogan ochrzcili, nil 
błąd przywiódł do odpadnienia od jedoofei ko- 
ścioła. 

Polska przyjęła do siebie w wieku szesna- 
sŁym wszelkiego gatunku różnowierców. Byli 
tam bracia czescy którzy z Hossytów po- 
wstali, byli Luterani, Kalwinińci a na- 
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reszcie i Unitaryusie czyli Socynianie 
i t. d. JA skutecznie się roArzewiali dyssy- 
denci pokazuje się ztąd te Leliusz Socyn 
przyniósł do Polski r(^u 1561 naukę Aryaaa 
o bóstwie CfarysŁusowem, Shwcztery lata potem 
tnieii Socynianie swoje synody, minisu^iw 
isikfrfy, i główne Siedlisko w Pińczowie i 
Rakowie. To2 samo mówić i o innych wyzna- 
niach. Pospólstwo pozostało wprawdzie wierne 
kościołowi 6. , lecz co się odznaczało nauką, 
doślatkami lub godnością odpadało od jedno- 
ści kościoła. 

Pierwsay Jezuita który stanął na ziemi pol- 
skiej był Piotr Kanizyusz*) Prowfncyał 
WłSwcias Prowiocyi austryackiej. On w roku 
15?8 rozprawiał w Krakowie z Duchowień- 
stwem i Akademikami , a i sędtiwym Arcybi- 
skupem Mikołajem Dzierzgowskim na- 
radisał się nad sposobami ratowania w Polsce 
katolickości. 

Stanisław voa Hosen ceyJi Hozyusz 
Kardynał i Biskup warmijski jadąc na S<d3or 
Trydentski po dziesięcioletniej jego przerwie 



*j Katechizm jego więcej jak SOO wydart doczekał i 
był pDwszectiDie używenym przez dwieście lal przeszło. 
Napisał go wprzód nim wyszedł Kaledtlzm Riymtki. 
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1 Mi roku , wziął z sobą z Krakowa Stanisława 
Resciusza (Reszke) i Tomasza Tretera. 
W Trydencie poznał Teologów Stolicy apostol- 
skiej Jezuitów, i postarał się o ich wprowa- 
dzenie do Brunsberga, gdzie im eddał kla- 
Ktor opuszczony od Franciszkanów. W 2S lat 
po zatwierdzeniu przez Pawła 111. PapieZa osiedli 
pierwsi Jezuici w Polsce roku )565. W rok 
potem, to jest 1 566 roku wprowadził ich Jędrzej 
Noskowski Biskup [rfocki do Pułtuska 
gdzie Stanisław R oz dra i ewsk i, który pier- 
wszy z Polaków wstąpił był do nowicyatu 
w Wiedniu, przysłany był na rektora. Z Bruns- 
berga sprowadził ich do Poznania Biskup 
Adam Konarski, a Waleryan Prota szew icz 
Szuszkowski Biskup wileński roku 1569 do 
Wilna. Wkrótce rozkrzewili się po kraju, i 
osiedli w Krakowie, Gdańsku, Lwowie 
i t. d. peteiąc te same jak wszędzie obowiązki 
powołania swego. 

W roku 1563 uded się do Rzymu Jakób 
Wujek z Węgrowca. Ten urodził się 1540 
roku a 1559 został magistrem Filozol^i w Aka- 
demji krakowskiej , zkąd udał się do Rzy- 
mu dla kształcenia się w umiejętnościach i 
starożytnych językach, Z Rzymu przybył do 
Wiednia, został Doktorem Filozofji , i wrócił 
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do Rzymu aby wstąpił do nmrioyatu Jeiu>> 
tów"), 

W r. 4 567. wstąpili do nowicyatu w Rzymie, 
Stanisław ayn Jana Kostki i Roslkowa 
Kasztelana zakroczymskiego ledwie 17 lat życia 
mający i czterdziesto letni Stanisław War^ 
szewicki Kasztelanio warszawski. On brał 
Bauki w Witleaberdze pod Heknchtonem , był 
potem sekretarzem i regentem kancellaryi Zy- 
gmunta Augusta a zostawszy księdzem był 
prałatem Scholastykiem gnieźnieńskim 1 
KaBclenem kapituły poznańskiej, miał tei 
zostać Biskupem chełmskim gdy uczuł po- 
wołanie do wielce jui w ówczas słynnego to- 
warzyAwa Jezusowego. Wielki polski Jezuita 
Piotr Skarga Pawętki urodzS się r. 1536. 
w Lutym w blizko^ci miasta Grójec w Mazo- 
wszu f — uczył się w Akadeinji krakowskiej 
gdzie pod Felisem Sierpakim dzłekanam 
wydziału ijloeoficznego został w 1 9 roku tycia 

*) 'Wr6ciiv«zy kg. Wujek do Polski był naocityalft- 
laro w PułlMkD, polem prz«a 7 lat rektarem kollegiuia 
w PoinaDiu , a nareszcie w Wilnie. Stefan Batory po- 
sła! go do Kołozwam. — Ostatnie S lat tycia strawił 
w Krakowie gdzie umariaT. Lipca 1597. mając lat ST. 
Jest dotąd w uływaDlu jego pneUad pisma 6. polwłer- 
daony od Grzegorza XIII. Pspieta. 
O Jciniiwh. 3 
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zaszczycoD godnością bakalarza. W rok po- 
tem był rektorem gimnazyum w Warszawie 
— lecz wkrótce Kasztelan krakowski Andrzej 
Tę^czyński przydsJ go synowi swemu Ja- 
nów i ") za dozorcę gdy go po^ał dla ksztrf- 
cenia się do Wiednia. Wróciwszy Skarga do 
kraju, został od Arcybiskupa lwowskiego Pa- 
wła Tarło wyświęcony na poddyakona i uczy- 
niony kaznodzieją katedralnym. W roku 1564. 
wyświęcony na kaftana, kanonią metropoli- 
talną i urzędem kaznodziei a oraz i probostwem 
w miasteczku Rohatyn obdarzony, wkrótce 
zrzekł się probostwa gdzie osc^iście mieszkać 
niemóg^. Pałając gorbwością o nawracanie duaz 
opnicił za pozwoleniem Arcybiskupa Lwów i 
stał się kapelanem na dworze Tarnewskicłi 
gdzie na drogę wieczności szczęśliwie wypra- 
wiws^yJana Krzysztofa Tarnowskiego 
Kasztelana wojnicki^o , wrócił do katedry 
lwowskiej i rozmyślał nad przedsięwzięciem 
opuszczenia świata dla oddania się Bogu w za- 
konie 6. Ignacego. — Dyakon Szymon Wy- 
socki powierzył Skardze zamy^ swój wstą- 
pienia do tego zakonu , i tak obydwa udali się 

*) WyobowsDiee Skargi Jan Tęczyiiski oiejest ten 
sam który miał się łoai^ z Cecylią Królewntl Szwedzką. 
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w pcidni2 do Rzymu w Wrześniu 1568 roku, ^'/ 
gdsio przybyli w początkach 1569 roku, i od 
generałowo przełołonego Franciszka Bor- 
giasza przyjęci zostali do nowicyatu i. Lutego 
1569. — Zaczął Skarga tycie w tych samych 
murach gdzie przed kilku miesięcanii (15. Sier- 
pnia 1568.) młody polak Stanisław Kostka 
wis roku iycia przeniósł się do nieba. — a Był 
w tych murach — pisał później Skarga — on 
przesławny doktor papiezki na Soborze Try- 
ndentckim Franciszek Tayranus który 
>> nauką i pismem wielką kościołowi ś. obronę 
I) dawał i lat sześćdziesiąt mając w zakonną się 
ssukienkę poniżył. Był i nasz ksiądz Stani- 
nsław Warszewicki który też dworsitą sła— 
Bwę, prelatury i nadzieję do biskupstwa, któ- 
rej by) najbhlszy porzuciwszy , światem i sam 
nsobą pogardził a w tej szkole rzymskiej panu 
ofiogu się oddał i najpierw^j żywot tego świę- 
Dtego (Stanisława Kostki) po łacinie napisał. 
bI oni dwaj przezacni doktorowie Franci- 
«szek Leonius i Jeronim Ołavius któ- 
sremu był Papie2 przejrzenie Gracyanowych 
B dekretów zlecił. Był w temże towarzystwie 
sRudolf Akwawiwa, synowiec dtisiejsz^o 
•naszego Generała męczennik boty w Indyach. 
»Tych wszystkich jam 2ywych zastał i szczę- 
3" 
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nśliwego w tejfe pierwszej zakonnej szkirie to- 
nwarzystwa ich zaiyłem, gdy mnie Pan Bi% 
» niegodnego w kilka miesięcy po lejAciu S. K o - 
ustki do nich przygnał roku pańskiego 1&fl9. o 
Rektorem i spowiednikiem jego był jeden z naj- 
pierwszych uczni i. Ignac^o Piotr Bybade- 
neira. Po skończonym nowiey»eie i wykonaniu 
prostych ilubów zakonnych nienczył się Skar- 
g a Iłlozofji , bo tĄ naukę posiadał lecz tam był 
ulyty do pefaiienia <^wiązkdw kapłańskich i 
był podany jako penitencyarz ś. Stolicy 
apostolskiej do Loretto , gdzie przecież krótko 
tylko bawił gdyC ś. Borgiasz podał go do 
Pułtuska; był potem w Jarosławiu i 
we Lwowie gdzie odwiedztt kanoników da- 
wnych swych spółbraci. W roku 4573. prze- 
siedleń Skarga do Wilna ; gdzie Warszewicki 
byt rektorem, i tam oddał się prawcom apostol- 
skim. Załolył Łam bractwo najiw. Sakramentu 
połączone z bractwem miłosierdzia. 

Umarł bj'ł7. Lipca 1572. Zygmunt Au- 
gust, a obrany Królem Henryk WaJezy. 
— Odłączono Jezuitów polskich od prowincyi 
austryacfciej a ustanowiono prowincyą pol- 
ską (ł57i). 

Warszewicki i Skarga pozyskrii na powiót 
Ko^itdowiś. całą Ołyoko-Nifrswiezką linią 
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knąiąt Radziwiłłów, o ćZem tak się wyrata 
Łakaszewtcs'). nPowrót ich do wiary ojców 
•zadał dotkliwy cios wyznaniu helweckiemu , 
i>w Litwie. Wypędzili oni bowiem natychmiast 
Bz oł>szemych dóbr swoich, jako to: z Nie- 
•iwieia, Ołyki, Kiecka i t.d. ministrów 
n wyznania hełweckiego oddawszy zbory kato- 
*Ukom. Ale prócz tego linia ta Radziwiłłów 
s pozyskana kościołowi katolickiemu czyniąc 
^równowagę w Litwie na korzyść katolików, 
n paraliżowała zamachy i usiłowania linji kal- 
Bwińskiej Radziwiłłów na Dubience i 
«Bir£ach na której czele stał Mik(rfaj Rudy 
nBadziwiłł Hetman W. litewski, i przykładem 
nswołłii wielu z szlaohty litewskiej pociągała do 
npowrotu do wiary katolickiej, n — 
, Gdy Papież wysłał Warszewickiego do 
Stwecyi i ten 7. Czerwca 4574. udał się do 
Sztokholmu, Skardze powierzył zastępstwo sie- 
bie. Wtedy to Albert Ślepowroński dwo- 
rzanin Wojewody wileński^o Badziwitta spo- 
tkawszy w wieczór Skargę , zeliył go za to ie 
w kazaniach swoich na ministrów kalwińskich 
naslawał, i nareszcie dał mu policzek. — Sąd 



*) Dzieje kojciota wyznania hełweckiego Tom I. 
stron. 4S. 
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praychylał się do ukarania winowajcy, Ioce 
Skarga wyjednał mu przebaczenie. 

Jędrzej Wolan w protekcyą Radziwiłłów 
i dosyć znaczny majątek ufając , liył na piśmie 
Jeeuitów, a mianowicie Piotra Skarfję. Ten 
wydał przeciw niemu dzieło w języku łaciń- 
skim i o najświętszej Eucharystyi, prze- 
ciwko kacerstwu zwingliańskiemu na 3 częici 
podzielone: 1* O przemianie istoty chleba i 
wina w istotę ciała i krwie chrystusowej którą 
kościół zowie przeistoczeniem. S''Opra- 
wdziwej przytomności ciała ctu-ystusowego 
w tym2e <^rza Sakramencie. 3"^' O zmieszaniu 
złych z dobremi w kościele, i że prawdziwie 
ciało chrystusowe w Eucharystyi porywają — 
w Wilnie 1576. W tymSe samym roku 1676 
wydał Skarga, i pewnie on pierwszy z Po- 
laków swe dzieło: o jedności kościoła 
boiego pod jednym pasterzem i o gre- 
ckiem od t«j jedności odstąpieniu , z przestrogą 
i upominaniem do narodów ruskich przy Gre- 
kach stojących, rzecz krótka na 3 części roz- 
dzielona, teraz przez ks. Piotra Skargę zebra- 
nia pana Jezusowego wydana. Proszę ojcze 
aby byli jedno jako i my jesteśmy. 
Jan 17. W Wilnie z drukami Jego Książęcej 
Miłości P. Mikołaja Chrzysztola RadziwiHa 
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Marszałka Wielkiego Esięztwa Litewskiego Roku 
IS77. 

Król Stefan Batory przywilejem z d. 7. Lipca 
1578. r. danym we Lwowie wyniórf szkoły je- 
zuickie w Wilnie do godności Akadetnji, a 
Wolan puteił w obieg drugie pismo swoje : 
obrona wieczerzy Pańskiej przeciw 
Skardze Jezuicie i Pranciszkowi Tu- 
ryanowi, wLosku1579. które przypisał Ste- 
fanowi Batoremu , lecz władnie przybył ze 
Szwecyi do Wilna Antoni Possewin jezuita 
dynny w Europie i wydał pismo przeciw Wo- 
lanowi którego skutkiem było : że S,ka rga jako 
zastępca Prowincyała zarządem prowincyi i pi- 
saniem żywotów świętycli zajęty, niepo- ^ 
traebował odpowiadać Wolanowi , gdyż Batory 
jego dzieła zbierać i gubić kazał.- W Sierpniu 
ł579. wyszły jego żywjoty świętych*), 
pierwsze w polskim języku, wyszły wła- 
dnie wtedy gdy Batory szturmem dobył Po- 
tocka a Skarga pierwszym był rektorem no- 
wej Akademji wileńskiej. Batory będąc 



*) żywoty Świętych Skargi , już dotąd dociekały 
się zol'*" wydania. Diiewiętoasle wydanie wysil o 
w Wiedoiu u Mechitarzyglów 184S. roku a dwudzieste 
we Lwowie. 
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w Październiku w Wilnie wydał dyplom na 
kollegium w Pt^ocfcn , a Skai^ z trzema b>wa-* 
rzyszarni tam się udawszy, bardzo liczne a 
wielce trudne przeszkody pokonać musiał nim 
wola królewska uskutecznioną została. 

Po śmieci cewaile^ generalnego przeło- 
żonego Jezuitów Ewerarda Merkuryana 
belgijczyka, obrano dnia 19. Lutego 1681. roku 
w Rzymie Klaudyusza Akwawiwę Nea- 
politańczyka , który przez 34 łat piastując tea 
urząd wtniósł na najwyższy prawie stopień 
doskonałości towarzystwo Jezusowe. Batory 
tawariazy pokój z Hoakwą , albo racsej zawie- 
szenie broni na lat 1 0g.wszystkie jej swe zabory i <- 
prócz Inflanl, Połocka i Witepdta napowrót od- 
dał. Gdy w Dorpacie nowe dla Jezuitów za- 
łożył Król koDegium 1 tam Skarga rektora do- 
pełniał ołMwiązków, to samo czynił i w R y d z e 
gdy i tam Jezuitów umieszczono , a wśród tylu 
zatrudnień miał czas do pisania. Jakoł w koilcu 
Października 1582. wykończył w Bydze, a 
w Wilnie dał wydrukować: dwanaście wy- 
biegów Sakramentarzów czyli Zwing— 
liano-Kalwinów które mi przytomność 
oiata p. n. Jezusa Chrystusa w n aj ś w. 
Sakramencie zaprzeczają i tylei do- 
wodów któremi Katolicy onej bronią. 



DoliiHihyGoOgle 



n 

Pnez Piotra Skargę kaidana towarzystwa Je- 
tufiowego. Z dwóch swoich dzieł przeciw Wo- 
lanowi po łacinie pissnydi , uskutecznił Skarga 
wybór czyli przekład na język polski i tegoi 
samego roku wydał: Siedm filariiw na 
których stoi katolicka nauka e prze- 
najśw. Sakramencie ołtana, posta- 
wione przeciw nauce iwingliańskiej 
i kalwińskiej. 

Nareszcie Skai^ po złożeniu urzędu rektora 
wileńskiego , mianowany został przeło2oDym 
koUegium 6. Barbary w Krakowie, kHire takie 
Król Batory założył. Pierwszym jego czynem 
w Ickowie było założenie bractwa niiłosier- 
dtia1584. roku dnia 7. Października, o którego 
ustawach i modlitwach rzecz jest w dzi^ch^- «■ >. 
Skargi. W dwa lata potem założył komorę 
potrzebnych czyli bank poboiny, którego 
celem jest pożyczanie osobom potrzebnym pie- - ' 
niędzy na zastawy ruchomości, t>eE żadnej 
prowizyi do pewnego czasu , aby biednych od 
łakomych lichwiarzy uwolnić a zniszczeniu ich 
zapt^edi. \;',A"^i,. -^1. ■■ 

Roku tS88. fundowano skrzynkę ś. Mi- ' r-i.^il 
kołaja, na to, aby opatrywać w posagi wedle r/^^,, 
kondycyi i stanu cnotliwych a upadłych 
majątku rodziców córki , które ubóstwem przy- 



ii 

ctŚDione w niebeipiecieńśtwie utraty Diewia- 
Dości zostając, czyliby to do stanu małleńskiego 
czyli do zakonu się wybierały, byleby ńwia- 
dectwo cnoty i £ycia bogobojnego za sobą 
miały. 

Po dziesięcioletniem panowaniu umaił St^an 
Batory. Katolicy a na ich czele Jan Zamojski 
pragjięli mieć Królem siostrzeńca Zygmunta 
Augusta Królewicza szwedzkiego ; innowiercy 
chcieli jedni księcia moskiewskiego Fiedora, 
inni arcyksięcia Mazymiliana. WytH^oo 
wreszcie Królem Zygmunta III. d. 19. Sier- 
pnia 4687 a dyssydenci trzeciego potem dnia 
ogłosili Maxymiliana. Zwycięztwo Zamoj- 
skiego nad stronnictwem Uatymiliana z dy»- 
sydentiiw się sktadająoem, pod Byczyną S4. 
Stycznia 1 58$. ustaliło tron Zygmunta III. który 
lat 45 był Królem polskim a którego ilzieje do- 
tąd niesą dokładnie napisane. 

Zygmunt III. mianował ^argę nadwor- 
nym kaznodzieją a Gołyńskiego swoim spowie- 
dnikiem. Król liczył SO a Skarga 52 lat żyda. 
Pierwsze swe kazanie przed Królem powiedział 
z powodu zwycięstwa pod Byczyną, które nie- 
zostało drukiem ogłoszone. — Gdy dwór wy- 
nosił się z Krakowa do Warszawy, Skarga przed 
swym odjazdem miał trzy kazania o miło- 
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sierdsiu*). Zaprowadził on też braclwo mi- ' - 
łosierdzia w Warszawie przy kościele i. Jana 
wGrudDiu1589. takie iwLublinie — apóźniej 
zaprowadzono je w Poznaniu, Wilnie, Połtu- 

. sku, G(»tyniu, Erobi i t. d. 

'•■■T- Uderzyło to wsiystkich gdy Lew Sapietia 
Kanclerz W. litewski, który z urzędu swego 
odprowadziwszy Króla do drzwi kości einycłi 
aam do swego zboru się udawał , jednej Nie- 
dzieli wszedł z Królem do koicitrfa, słuchał 
kazania Skai^ a potem uklęknąwszy przed fA- 
tarzem wyznanie wiary uczynił. Aleć Skai^, c 
drugi Ignacy w Polsce , 2ył cały dla chwały ł>o- 
lej i dusz zbawienia. 

Niektórzy pisarze mają za złe Skardze jego 
upominanie do Ewangelików o Zbór ».: . 



*] w dziele Kazania przygodna X. Piotra 
Skargi wydanem 1610. w Krakowie od stron. <1ł jesl 
pożegnanie z bractwem miłosierdzia z d. ł9. Września 
158B. dalej Kazanie pierwsze o Hiłosiordziu. Od stroo. 
139 Kazanie o Miłosierdziu wtóre. Od stron, 1>3 Kazanie 
D miłosierdzin trzecie. Od stroo. tts pobudlit do miło- 
sierdzia. Od stron. ) tS Powinności bractwa miłosier- 
dzia w Krakowie. Od strony 144 o urzędnikach tego 
bractwa. Od slrcn. 153 o Komorze potrzebnycti którą 
zową mons pietatis. Od stron, 199 Czytania bractwa 
miłosierdzia. 
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icb krakowski iburzońy (w nocy na 
dzień 24. Haja 1fi94j. Aleć to upominaDie tak 
zactyna : » Wzywam ducha miłości i łaskawo^ 
•chrystusowej i oświadczani się — iź nic z nie- 
snawiści ani dla ohydy czyjej mówić niechcę, 
lit gniew i gorzkie serce odrzuciwszy, Polak 
«z Polaki , brat z braty , krew ze kmią , sąsiad 
»z sąsiady ku dobremu, z podania jako ranie- 
»mam, ducha bolego rozmawiam. a Dalej mówi: 
> Kto ju2 mi^ tak prędko dzieci zatrzymać gdy 
■ z kościoła się wyrwawszy (było to po nie — 
Dszporach w dzień wniebowstąpienia 
sPańskiego) jakąś szmatę porwały i do 
B zboru igrać pobiegały I Albo kto ludowi który 
•się z wielkiego kodcitda bogarodzice po nie- 
•szporze znagła wysypał, tak rychło zakazać 
B mó(^ aby dziwować się i na dziecinne igrzy- 

• sko patrzeć nie bieleli? wszak chłopięta u 
B drzwi zborowych poigrawszy, a swej dziecin— 
ftnej fautazyi dosyć uczyniwszy, rozpędzeni od 
n mistrzów ju2 się byli uspokoili. A zaraz wy— 

• padli zapaleni i goiewliwi i drudty pijani 

• bracia wasi, którzy się mianować mogą jako 

• wilcy między owce, z ostremi mieczmi lud 

• niewinny stojący bili, kłćli, siekli, mordo- 
nwali. Nieporanąc na niewiasty i dzieci, na 

• stare, na młode, na niezbrojne męłe , którzy 
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■tadnej broni w ręku niemąjąc Die do boju 
•wyszli , ale z lioicitda do domów się wrecając 
sną patneoiu ooego igrzyska dzieoianego po- 
»B(awałi. Bo tyle tysięc}', by się^yli na oba- 
Blenie zboni zeszli, nie uciekaliby przed kil- 
skadziesiąt heretykdw, którzy goaiąc lud od 
n ulice ś. Jaoa at do sioDuej, nasiekali, nabili 
»i krwie po rynku narozlewali tak, ii do 
■ dwuchset rannych naliczonych było. a 

W ducbu niiłoict i sprawiedliwości prze- 
mawia Skarga w tern upominaniu a prsecię2 
nasi pisarze *) głoszą : te Skai^ nie tylko uspra- 
wiedliwiał, lecz nawet pochwalał to obalenie 
zboru i do podobnych gwałtów zachęcał. Na 
obronę Skargi nietrzebs nic więcej, jak tylko 
prosić lego rodiąju pisarzy aby bei przesądu, 
to upominanie Skargi a potem idącą zaniem 



•) Nie znam, mówi Łukaszewicz (wiadomość hi- 
storyczna o dyssydenlach w Poznaniu sir. 408] pisma 
I owego czasD zdolniejszego do podbarzaoia umyriów 
pospólstwa przet^w dy^dentom. W nism Ska^a nle- 
łylko usprawiedliwia bezprawia roipasancgo nM- 
Uocbu, ale nawet zachęca niejako do (alcowycli. Wa- 
leryan za6 Krasiński w Hisloryi reformacyi twierdzi : 
te Daj wymowniejszy z Kaznodziejów jakich kiedy Pol- 
ska miała w piśmie tern , zburzenie zboru krakowskiego 
nietylko usprawiedliwia, ale nawet pochwala. 
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, przestrogę do Katolików ó Eacbowa- 
niu się z heretyki, przeczytali. 

Najwyższa wielkość Skargi jest w tern , te 
był kazaodzieją. Czytanie jego kazań za- 
chwyca i porywa całego człowieka , a jakie- 
były skutki na tych co Achali mówiąc^o? 
Lubo najlepiej usposobiony od czasu gdy był 
kaznodzieją katedrslnyui we Lwowie, sposobił 
się clą^ pracą naukową przez całe życie , a na 
każde kazanie tak się sposobił jakby było pier- 
wszem jego kazaniem. 

Niech Francuzi zaszczycają się Bossuetami i 
Hassylloaami , nasz . Skarga ich wyprzedził i 
przewyższył jeżeli nie ^ębokością nauki, 
to wysłtiwieniem i czystością polskiej mowy. 

Mamy Skargi kazania niedzielne i świąte- 
czne , — kazania o Sakramentach wszystkie są 
dogmatyczno-moralne , ale mamy też i mowy 
jego polityczne kazania sejmowe. Ośmna- 
ście Sejmów walnych oświecał swemi kazania- 
mi. W ósmem kazaniu sejmowem ogłasza kary 
boże za grzeidiy narodu, o Ustawicznie się mury 
B rzeczypospolitej waszej r}'8ują, a wy mówicie 
unie, nic, nierządemstoi Polska, lecE 
» gdy się niespodziejecie , upadnie i was wszy- 
astkich potłucze. — Jedni z was poginiecie 
n^odem, a drudzy mieczem, a trzeci się po 
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siwiecie rozproszycie — żadne was zamki i 
Btwierdze nie obronią wszystkie nieprzyjaciel 
BWywnici i was pogubi, a 

Oroszone iei są drukiem Kazania po- 
grzebowe Skargi, z Łych na szczególną za- 
sługują uwagę kazania na pogrzebie Anny 
J a g i e 1 o n k i wdowy po Stefanie Batorym i na 
pogrzebie Anny Austryaczki pierwszej żo- 
ny Zygmunta III. Nie są to sztuką wymowy 
, uwite pochlebstwa , lecz wyrazy powszechnego J, 
talu. Hiał też Skai^a cztery dziękczynne kaza- 
nia za odniesione zwycięztwa , z których dwa 
są dobitniejsze, to jest: Dziękowanie ko- 
ścielne za zwycięztwo nad Michałem 
Hultańskim dane od P. Boga tej ko- 
ronie za szczęściem Króla J. M. i spra- 
wą najwyższego hetmana koronnego 
Jana Zamojskiego, które się poczęło 
w dzień ś, Jadwigi a skończyło się 
w dzień przeniesieoia L Wojciecha, 
roku pańskiego 1600. —ridrugie: Pokłon 
Panu Bogu zastępów za zwycięztwa 
Inflantskie nad Karolusem książę- 
ciem Sudermańskini H05. 

Tyle prac Apostolskich podejmując Skarga 
miał jeszcze czas do przełożenia na język polski 
Boczników historyi kościelnej Baro- 
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niusze, które skracając z dsiesięciu ktotów 
■w jednym wydał roku 1 603. Pisał potem pnt- 
ciw nowym Aryanom etyli Socynianom. Nie- 
obr&2ał nikogo , prawdy tylko i nauki Koiciota 
i. bronił ; a za to i na ciele *) i na sławie 
w swej starości nieraz seiżonym loatał. No- 
resicie czytano w Sandomierzu w kcde roko- 
szowoBi I. Września 1606. artykuły przeciw 
JeiuiŁoin aby ich i królestwa wypędzić jako 
zdrajcę ojczyzny i wzgardzicieli praw , w której 
napaści, katolicy przewyższyli dyssyden— 
lów; Skai^ dowiedziawszy się o tem miał ka- 
zanie w Wiślicy 17. Września 1606. w obeo 
Króla , Senatu i wszystkich przytomnych. Gdy 
Król udał się na wyprawę moskiewską, Skai^ 
bawił dwa lata w Wilnie, gdzie po zdobyciu 
Smoleńska miał S5. Lipca 16i1. mowę na mo- 
skiewskie zwycięzŁwo. 

W dzień Wielkanocy 22. Kwietnia 1613. 



■] w Krakowie krewny jednego prałata wracające- 
mu X kofcioła Skardie wyciął policzek , a ten ri«ht : 
jetelim źle mówił, daj świadectwo a iłain. 
Inoą rażą dworzanin jakiś słowy go i pogębkiem znie- 
ważył. Roku iS9i. Podkoniuszy królewski obsypał go 
zeiżywemi słowy , a później Magnat w abec wielu osób - 
zarzacał mu różoe występki , na co Skarga milczeniem ; 
odpowiedział. 
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Blarzec 76 lat mający, miał Skai^ w koiciele 
ś. Jana ostatnie swe kazanie jako kaznodzieja 
królewski w którym żegnając się z-Królem, Se- 
natem i dworem prosił o przebaczenie win 
w czasie długiego urzędowuiia pop^nionych. 
W dzień imienin Króla, i. Maja, odprawił mszą 
8. dał kommunią &.~ Królowi i jego rodzinie i 
o^atnie błogosławieństwo. Umari 27. Września 
161S. w Krakowie mając 7fi ląt i 7 miesięcy, 
z których przeżył jako Jezuita 43 lat*). 

Takich to mężów jak Piotr Skarga wydało 
krajowi towarzystwo Jezusowe ; boć nie on sam 
tak był czynnym dla chwały Bożej , lecz wszy- 
scy, co się oddali temu towarzystwu pracowali 
podobnie jak Skarga. 

Do ich liczby należy Benedykt Herbert (Zie- 
liński) urodzony łSS4. roku, który wykształci- 
wszy się w Krakowie pod Janem Lwowiani- 
nem (Leopołitą] był naprzód Rektorem szkoły 
we Lwowie a od roku 1550. Professorem Aka- 
demji, odr. 4562. Rektorem szkoły poznańskiej 
i Kanonikiem katedralnym oraz i Kaznodzieją 
katedralnym. Udawszy się do Rzymu został 



*) Więcej o Skardze można czytać w dzieła : 
Skarga i jego wiek, przez Bychcicii 
Krakdw 18B« i ISSI. 
O Jcinliłcli. 1 
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Jezuitą i jako Mki dsiałał najwięcej w dyecezyi 
wamiijsltiej a umarł w Jarosławiu 1593. roku. 
PamięŁDi te2 są w dziejach kościoła Jezuici 
z owych czasów: Stani^aw Gródecki — Mar- 
cin Ujazdows.ki — Marcia La-terna — 
Haroiu Smiglecki i lylu innych. Nie same 
atoli początkowe wieki istnienia towarzystwa 
Jezusowego wydawały koteioławi i naukom 
wielkich mężów, miał ich łon zakon i przy 
sweiu zniesieniu. Leci nim to zniesienie na- 
stąpiło, najczarniejsze znieść musiał ob^gi i 
zhańbienia. 



ODDZIAŁ T. 

OBWINIBNIA JEZUITÓW. 

Życie Jezuitów jest naśladownictwem Apo— 
steków jak w pracy tak i w ciei7>ieoiach. Speł- 
niły się i spełniają na nich w całej zupełności 
^owa Zt)awiciela : b.ędziecie w nienawi- 
ści 11 wszystkich dla imienia mojego. 
(McU. 10. 22.) Na obwinienia Jezuitów zjazdu 
Sandomierskiego odpowiedział Piotr Skarga, jak 
się wy2ej namieniło w kazaniu swoim d. 17. 
Września 1606. Treść tej odpowiedzi jest ta- 
kowa: 
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ł. B Obwiniają nas ii się w spraw y św ie- 
eckift na dworze Króla J. M. wdawaniy. Na 
^^../^ » to odpowiadam: Od świalaśmy uciekU i onym - 
, ^' ^i<- "pogs^zili a zai do spraw się jego wracać 
omamy. NiedajBofeł Nieprzyszliśmy la stralą 
wboską do tak złego somienja i^sapamiętania 
ołaski bo2ej, którą od świata wyrwani jeste- 
BŚmy. Zakonna nasza reguła taka jest: Aby 
» zupełniej zakon nasz wedle swegs przedsię- 
» wzięcia duchowieństwem się jako oawięcej 
»uioże zabawiał, spraw się świeckicli niechaj ''. 
^^łL »stJTie2e (jakie są esekutorów około testamen- 
»tów albo prokuracye rzeczy świeckich i inne 
Bposługi takiej aby- się do nich żadną prośbą na- 
B mawiać niedali, ani ich na się brali, anisięjemi 
sbawili. u — Przytacza je&zcze ks. Skarga dwa 
Kanony Zgromadzenia generalnego zabraniające 
Jezuitom wdawania się w świeckie i pułiliczne 
krajowe sprawy, ani wkradania aię w świe- 
,),A^. ckie sprawy chociażby powinnych i przyjaciół 
swoich. Dalej tak mówi : — »to prawda żekróle- 
nwskie nabo2e))stwo (Zygmunta III.) wynika 
nna powalenie sług swoich duchownych, lecz 
»tego miłościwego oka jego na nas, na zbawię- 
o nie onego samego, dla ktur^o wezwani do 
ndworu jesteśmy, używamy, i na duchowne 
»rady i przestrogi, których i Królom potrzeba 
i* 
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■ obracamy. W świeckie polityczne sprafirj my 
«się z Królem J. M. niewdawamy, bo to nie 
anasz roznm ani się tego uczym. Nie siedzim 
sna sądach ani granicach ani na kancellar}'ach. 
»Dajcie nam pokój. Dowieść na mię niemogą, 
nabych co komu uprosił, bo się za tak u Króla 
nj. M. Pana mego, wdzięcznego i udatnego nie- J 
»mam, anim jest ani być chcę. O mm Pano~ 
nwie, z zazdrości albo z heretyckiej waśni to na ' 
»nas kładiiecie abyśmy się w rzeciy i w rządy 
Dświeckie wdawali. Dowieść tego nigdy nie— 
ubędziecie mogli, a prędzejby zguba naszego 
» zakonu nie przyśpiała i naszej professyej za— 
nprzećbyśmy się {vo nie daj Bo2e) musieli, 
agdybyśmy na świeckich zabawach jako na 
» mycie Mateusz siedzieli i w nie się wdawali i 
tdaWnobyśmy już w pogardzeniu u dwom 
»eostali.« 

S. nDnigą nam winę dają, i2 na kazaniach 
» naszych perswadujem absohiium dommiumj^- 
»mowładztwo).a 

sJa na kazaniu przeszłego sejmu tegom 
Bsłowa w uściecb niemiał, alem często chwalił 
nmonarchią, to jest je dyno władztwo. Lecz 
nie do raonarchyjej trudno nale£ć człowieka 
»w dobroci bezpiecznego i w rozumie nieomyl— 
enego, i bez bojaini odmiany jego na tyran- 
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»stwo, poiyleczniejszy jest rząd zmieszany 
Bz tych trzech do rządzenia sposobów, aby 
> moDarchia obtoczona była i arystokracyą i dy- 
Bmokracyą, a Pan radą i prawem okreszony 
sbył, żeby mpc jego z brzegów niewylewała a 
nw rządzie niebłądzlł i tyranem niezostawał. 
»To moja była i jest nauka. a. 

»Jam Królowi Jj M. nigdy monarcbiej abto- 
»biti dominii (jedyne władztwa) nie przyczytał i 

' '•■'-'-ti pochlebstwa wszelakiego strzępem się zawidy. 
B Gęsie mu i częste i jawne upominania czynię ; 
saby rady mądrych zaiywał, swojemu rozu- 
nmowi i skłonnościom niedufał, aby Senat 
» prześwietny w swej powadze miał i stan t\~ • ' 
ncerski prawy i wolnośeiami nadany w swoich 
sprerc^atywach zatrzymawał i wedle Boga i 
•sprawiedliwości panował. Kto inaczej na mię 
»mówi niech wystąpi, i 

3. nPo trzecie nam zadają, it na tychże ka- 
Bzaniach wolność i porządki Rzeczypospolitej 
ftgąnipi. « 

» Wolności świętej i wyzwolenia od tyran- 
ii stwa wszdakiego dusznego i cielesnego , ob- 
ncego i domowego nigdym nie ganił, ale swa- 

', swolą,- nieposhisMóstwo, wszeteczność , nie- -■'- 
D karność , przewłoczną sprawiedliwość, dla '. - 
nktórej takie mę2obójstwaV najazdy domów 
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«sslacheckich, i inne wielkie grzechy i złości 
•powstają, i wyuzdana śmiałość panuje, tern 
Rzawźdy ganił i ganić nie przestanę, pókim 
B kaznodzieją waszym a póki milczeć mi Pan 
"Bóg przez starsze nie kate a ^abość starości 
n dopuści. I 

nJui^ to piętnaście Sejmów za panowania 
»szczędliwego Pana i Króla naszego odprawiło 
»się- Na kaidym byłem posłem (ale nie zje- 
edncgo powiatu), to2em mówił i przekładał, a 
B takich na się języków i takiego karania i 
HSzemrania niektórych nieodniostem jako na 
9 tym ostatnim Sejmie. WszyscyScie przyjmo- 
Bwali i dziękowali, co się z Boga i życtliwości 
nku ojczyźnie i z miłości ku wam mówiło; 
sokrom heretyków. W kimie teraz odmiana? 
»jam się^ wprawdzie zstarzał, alem z łaski 
nbo^ej zmysłów nieutracit, anim od rozumu 
sodpadł. W tem rzemiośle kaznodziejskiem 
nczterdzieści lat i cztery robiąc, codzień się wi- 
edzę, przyuczam abych i ducha prorocki^o i 
» miłości a gorącości apostolskiej w kazaniu 
nprzymnaiał i w słowiech astró2ności i roztro- 
»pności większej nabywał, a 

»Takie tu w Wiślicy po kilkakroć upsmi- 
anałem, abyście się heretykom do ładnej nie- 
MtłMtiności przyzwoleniem jakiem, na to co jest 
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nprzeciw Bogu i kofa^ołowi i sprawiedliwości, 
»bojaźnią ich przywodiić oiedałi. A iebytcie je 
Rrozumeni , łaskawością i cierpliwością, aby do 
łkrwie, uchowaj Bole, nigdy oieprzychodziło 
nuchodzili. Oni wielkiem kłamstwem roinif^i, 
Bua zjedzie tymże Sandomierskim i po niekló- 
«rych powiatacłi, ii ja na krew radzę i zabijać 
«i bitwy braterskie zwodzić kale. Bo£e przy- 
* wiedź nas do pokuty.* 

4. »Po czwarte, nam zadają ii Jezuitołyietu- 
» multy czynią i do sedycyjej ludzie pobudzają, n. 

uNa to dowodów pragniem gdzie kiedy i 
■jako te tumulty i sedycye podnosimt Pn^ine 
n słowa , szczera pomowa bez ładnego dowodu. 
nTamultami podobno zowią zburzenie kila icb 
B zborów, a zwłaszcza tego roku w Poznaniu. Na 
BCo nigdy Jezuitowie nieradzili ani pobudzali i 
Bsłowa jednego na kazaniu i w szkcrfacb do 
»t^o nieprzykładali , i owszem studenUnn 
*8woim pilnie pod karaniem zakezowali zawidy 
Di zakazują takiego wszeteczeństwa. Starali się 
oz wielką pilnością ZłHM^wnicy aby czego ła- 
skiego nn nas dowieść urzędowanie mogli , -ale 
>i 2adnego studenta naszego w tym przekonać 
•niebyło podobno. « 

»0 sedycye na nas, abyśmy je czynili, wię- 
»'Łsza jest i sroisza przymówka. « 
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nHy na kazaBich i wszędzie urzędy ctcim 
>i nietylko boską i apostolską ale i reguły swo- 
■jej ustawę pełnim, w której naoi kaznodzte- 
njom rozkazują, abyśmy ludzie do uciczeDia 
a urzędów botych i posłuszeństwa wiedli i upo- 
Bminali. a 

łO niebolęta którzyście ten grzeck wielki 
u na nas napisali otwórzcie na się oczy swe. 
»Nie tym sposobem rzeczy nachylone wspierać 
»się mają,' gdzie nie rady mądre i dobre ale 
D wrzaski i miewane głosy, ludzi uprzejmych, 
B prostych, prędko wiernych i nieostrożnych, 
tdekreta i wyroki czynią; a kilka nadymacze 
» co chcą i jako chcą, tak je piszą. V 

W drugiej części lego kazania wylicza Skarga 
siedm karań na Jezuitów kładzionych i na 
każde z osobna odpowiada. 

i. V Pierwsze karanie na nas kładą, wyrzu- 
ncenie sromotne od dworu Króla J. U. Najpier- 
nwej nas on mądry i przesławny Król Stefan 
nna posługi duchowne swoje i dworu swego 
» przyzwał i zachowanie nasze fundacyą sześci 
nkollegia naszego zakonu wyświadczył, i do 
n samej śmierci posług naszych duchwnych u2y— 
»wać nie przestał. Za jego panowania naszy 
sdo Szwecyej na kupiectwo dusz ludzkich od 
n matki świętej pamięci dzisiejszego Pana na-^ 
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*nego M. przyzwani, zapłynęli. Jeszcze w dzie-^ 
Bciristwie i piłodziuchny będąc i dorastając za- 
smiłował sługi swe Królewic szwedzki. Czego 
■mu i Król ojciec jego, choć insEej religiej, nie- 
»gauił i sam Jezuity rad widział i uczcił jako 
osługi Boże. A gdy syna tego jego wsadził P. 
oBóg na Królestwo polskie, oddalać nas od sie- 
nbie Król J. H. i zrosłej z laty ku nam chęci 
o składać niechciał. « 

^Mieszkamy u dworu ił nata kazano, nie- 
s obieraliśmy sobie nigdy miejsca tego, jedno 
agdzie nas postawiło ^ięte posłuszeństwo tam 
n stojem. Niech jedno skinienie starszego i Krćla 
»J. M. ł»ędzie, obaczy każdy z jaką się ochotą 
odo komórki porwiemy, i strawnego i odwozu 
onieprosząc, wszystki^o radzi odbierzymy. Ja 
ntemu który mi tę nowinę przynieae, i suknią, 
nbędzieli moja, z siebie daruję. « 

i. Wtóre karanie. Cudzoziemce tej reguły 
przed wyjściem 12 Niedziel wygnać i urzędy, 
jeili ich nie wypędzą , tysiącem grzywien 
karać. 

3. Trzecie karanie. Fundacyi Jezuitom nie 
przyczyniać. 

4. Czwarte karanie. Fundacye od Królów i 
Biskupów nadane kassować i zeptować. 

6. Piąte karanie. Zostawić je w Poznaniu, 
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w Kaliszu, w Wilnie, w Lublinie,- w Bruns- 
bcTgu , w Pułtowsku , w Jaro^awia , w Nie- 
świeiu , a -wygnać je laraz z Krakowa , z War- 
siswy, z Sędomierza , ze Lwowa, z Torunia, 
z Gdańska, z Ptrfocka, z Bygi, z Derptu roz- 
kazują. 

6. SzfSste karanie. Fnndacye i imiona Je- 
zuitów na Akademią krakowską i na szpital 
żołnierski obrócić. 

7. Nakoniec tak nas karzą: A gdziebykol— 
wiek mimo tę uchwałę cz^jokolwiek przeciwne- 
go czynić się ważyli , aby pomae eańlii a regno 
(karze wj^ania z Królestwa) et domimis on- 
neccis (i z krajów przyłącEonycłi} podpadali. 

Na kaide t tych karań odpowiedciawszy 
Skarga, tak się odezwał przy końcu: — sHinistrom 
•waszym 2aden katolik, ani urzędyporządne t^o 
.nnieczynią. Siedzą w pokoju, nikt ich niewy- 
Bmiata, a wykapłany katolickie tak uciskacie 
si-wy^wiecaciel Izali się tei katolicy niepo— 
nczują? izali tak oziębli będą a o sługi Boga 
B swego i swoje, murem sienie zastawią? Po— 
nczekają podobno H inne zakonne i duchowne 
DJako i nas wymiatać poczniecie? Poczekają al 
BSię i na biskupy nucicie, którzy tylei wara 
ewinni jako i my? I owszem oni nas na stral 
»i obronę ikarmienie cnotami i naukami chrzed— 
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nciańskimi owiec swoich wprowadzili : Ozyusz 
awarmijski , Wałeryan wileński , Noskowski 
vi Baranowski [Jocki, Konarski poznański, Ma- 
Bciejowski łucki , Karnkowski gnieźnieński, 
■fiozraiewski kujawski , Kostka kulmeński 
■K (chełmiński) , Sulikowski lwowski i t. d. r 

^Wyświadczcie nas ojcowie święci Biskupi 
•jakośmy się wam eacbowali i zachowujem I 
sPowstań błc^osławny i po wszystkim świecie 
stywolem i nauką rozniesiony OzyUsie, ktńryt 
n najpierwszy zakon nasz w tej koronie osadził, 
epowiedz coć do chwały Bożej i zatrzymania 
B kościoła katolickiego, między pruskimi here- 
»tyki przybyło I Powiedz Waleryanie jakie było 
n Wilno które ukazać się na ulice ka{^8nami 
Akatolickiemu ledwie dało. « 

»Niech Kraków, Poznań, Lwów, Lublin, 
» Kalisz , Jarosław powiada, co im do nabofeń- 
BStwa i kościołów, i do katolictwa i pobożności, 
ni do nauk Pan Bóg przyczynił.* 

bDo was się obracam do sędziów i pisarzów 
■ takiego na nas prawa. Nie naleźłiśde żadnego 
»w koronie tej tak szkaradna i szkodliwego 
Dzbrodnia, któregobyście w swoich artykułach 
»tak srogo i sromotnie odprawili. Nie ruszyła 
»was szczera niewinność niezbrojnych owie- 
»czek , prostych ^ug Boga najwyższego, którzy 
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BW zaprzeBia się samych siebie, iwiat porzu- 
iciwszy, więcej w niebie niili na liemi prse- 
Biniesziiwają. « 

nOdpu6ć Paaie prześladowcom naszym, bez 
nprzyczyny nienawidzą nas. Grzech icb 
» oddal aby swemu zbawieniu przeszkody nie- 
u mieli. My uoilamy się pod krzyi! Jezusa syna 
»bo2ego i zbawiciela świata, który imię swoje 
»na nas włożył i o krzyżach naszych i prze- 
śladowaniu nas przestrz^ obiecując bł. pa- 
» tryarsze naszemu miłościwą obronę, m — 

Tak przemawiał Skarga publicznie, od- 
pierając obwinienia przeciwko Jezuitom mio- 
tane. Niewypisało się tu całe jego kazanie jak 
jest w wydaniu kazań jego przygodnych z roku 
1610. na stron 509— 52ł. To co się tu wypi- 
sało ma ^iyć razem za odpowiedź na obwi— 
nienie: jakoby Jez.uici język polski ze- 
psowali. A któż i pod względem czystości 
języka wyższy nad Skai^ę? Język polski do- 
piero w szesnastym stuleciu został w Polsce 
szanowany i pierwszy raz stał się językiem 
dworu. Zygmunt I. dobrae mdwił po polsku 
i chociaż za niego więcej po łacinie niż po 
polsku pisano , przecież wiele ksiąg już po pol- 
sku wychodziło. Boku 153i. Floryan Ungler 
pisał: RJeno wy mili Polacy rozmiłujcie się 
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'języka swojego, ten niech przodkuje, ten niech 
n dziedziczy, boć prawdę muszę powiedzieć: 
itprzez obcy język w obce ręce państwa za- 
B chodziły, o — Gomicki w dworzaninie mówi : 
nnie wiem czemu tak podle rozumiemy o swoim 
sjęzyku jakc^y łacińskich nauk w się wziąśó 
sniemóg^. e 

Władysław- Jagiełło nieutniał po ła- 
cinie a dla tego mówił po czesku , i do potowy 
szesnastego wieku więcej mówiono po czesku 
jsk po polsku. Od ł5t3. pozwolono wyroki 
pisać po polsku, a na sejmie 4562. oświad- 
czono : 2e język polski potrzebniejszy od ła- 
cińskiego; HerburtDwi Łeź ^o6i. roku po- 
lecono aźetiy statuŁa na język polski przełożył. 
Za Zygmunta Augusta pisano już wszy- 
stkie ustawy sejmowe po polsku. Jan Ko- 
chanowski, Łukasz Górnicki, Janu- 
szowski i Skarga przyczynili się bardzo 
do podniesienia języka polskiego. Najszczęśli- 
wszym w tworzeniu nowych wyrazów polskich 
był Skarga. Jezuita 'Grzegorz Knapski 
autor słownika oczyszczał język polski z łaciny, 
którą mieszać zaczęto naśladując Króla Bato- 
rego, gdy ten nieumiejąc dobrze po polsko 
z potrzeby używał łaciny. — Tych którzy 
obwiniają Jezuitów o zepsowanie języka pol- 
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skiego odedad tylko moim do dzi^. Skargi, 
Wujka i Knapski^o , aby się przekonali o b^- 
zasadzie takiego obwiniania. 

Powszedinie dziejopisarze nasi, a nawet po- 
wabni , płaczą nad panowaniem Zygmunta III. 
i całą winę składają na Jezuitów. Prawda 
ze czterdziesto) pięcio letnie panowanie j^ 
niebyło najszczęśliwsze, lecz wielceby się po- 
mylił ktoby winę t^o aa samego ;^adał Króla. 
Pewnie to ma być największą jego winą , ie 
lubił Jezuitów. Aleć Stefan Batory bardziej 
dla nich byt wylany i więcej im fundował kol— 
legiów aniieli Zygmunt 111. który ich tylko 
w Orszy i Brześciu litewskim osadził i do zbu- 
dowania im kościoła i. Piotra i Pawła w Kra- 
kowie wspaniale się przyczynił. — Jezuici 
mieli być sprawcami tego że utracił koronę 
szwedzką i kraje moskiewskie , i 2e z naprawy 
Jezuitów prześladował ró2nowierców 1 1 

Dla odparcia tych zarzutów w długą w daó- 
by się trzeba rozprawę, a przeto dla krótkości 
tu się tylko nadmienia ie historycznie dowieść 
tego niemożną aby Zygmunt 111. dla wiary ko- 
goś prześladował , albo 2eby Jezuici to zalecali. 
Senat i stan rycerski stanowiący siłę narodu, 
przejął się w połowie szesnastego wieku nau- 
kami nie jednego, lecz kilku inowierców — a 
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ztąij powstała różnoM zdał), osłabienie jedności 
a nastęiHiie i siły narodowej , i nie Jezuici lecz 
właściwie odstąpienie od cnót przodków i dys- 
sydeoci doprowadzili, naród do upadku. Kto 
zectice, taoie uniewinnienie w tym względzie 
Zygmunta 111. obsiertiiej czytać w dziele : 
Piotr Skarga i jego wiek przez H. J. 
A. Rycłicickiego Tom 3. Kraków 185). 
od stron. 10. do 29. 

Oprócz tych, co nienawidzą kościół 
katolicki, Równym nieprzyjacielem zakonu 
towarzystwa Jezusowego okazały się od cbwilt 
jego powstania Uniwersytety nawet ka~ 
tolickie. Tak gdy. szło o wprowadzenie Jezui- 
tów do Paryża , Uniwersytet tamtejszy najino- 
oniej się temu sprzeciwił. Akademia lei kra- 
kowska częste miewda zatar^i^ z Jezuitami.- 
Dolknął ich w opisie stanu tej Akademji J. 
Sołtykowicz a mianowicie w przypisach 
pod liczł>ą o7, 5S, 59, 60. — »fm więcej 

■ wzmagał się kredyt szkół zakonnych , tern Łet 

■ więcej upadała powaga szkół naszych jka- 
ademickich (pisze S(^ykowicz ha stron. 67), 
sa powszet^oa królestwa szktrfa i»-zestaw8zy - 
nbyó użyteczną jak pierwej całemu Państrtu, 
nwy^giwała się tylko naczelnikom polskiego 
» duchowieństwa i ich konsystorzom. — Za 
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nczasów Jagiellońskich było rzeczą chluboą dla 
V SeDBtorów i Ministrów , dla pierwszych i nii-r 
n szych państwa urzędników, poddawać się do- 
» świadczeniom zdatności czyli Exannnom w tej 
» szkole królestwa, i odbierać w niej stopnie 
B doktorskie we wszystkich umiejętności i nauk 
D przedmiotach, później usteił ten chwalebny 
nzwyczaj. Niezgoda od szk^ znszczeptoBa prze- 
D chodziła do wszystkich władz i dostojeństw 
B krajowych i wzniecała ogień anarchji poty, 
ftpóki tylko cały naród , polarem powszechnego 
u zamieszania ogarniony, niepostawił się w tak 
Kopłakanym stanie, że go polem największe 
ndowcipy ani pi^odzić ani uratować nie zdo~ 
»łały.« 

Według lego opisu Jezuici mieliby być 
przyczyną upadku Akademji krakowskiej a 
następnie anarcbji (bezraądu) i upadku 
Polski. 

Nieiyt jeszcze ś. Ignacy kiedy Polacy uda- 
wali się do Bononji i do Padwy na naukę 
prawa, n pó^źniej odwiedzali wszystkie Uniwer- 
sytety w Niemczedi. Nie Jezuici przeto lecz 
- ustawiczne dysputy Akademji zniechęcały ka 
niej umysły rodaków. »Nie dziw więc (pisze 
nHichał Wiszniewski na stron. 6S Wstępu 
nTomu VI. Historyi literaturypolskiej 
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Bw Krakowie 1844.) ie wjkładane w Aka- 
B demji krakowskiej nauki , bezpośredniego 
»z potrzebami kraju uiemające zwiadu, ju2 
»mało wa2yć zaczęto, zwłaszcza gdy akade- 
smiey, trzymając się upomie scbolasŁyki, 
Btylko dysputami młodzie- zajmować chcieli, 
»dysputy za ^ówny, jedyny obowiąiek u sie- 
■bie poczytując. Panowie więc i szlachta zo~ 
■bojętniała, pomijała Akademią krakowskę i 
BStopni uczonych wstydzić się poczęła. Innych 
sodstręczała niekamość bujnej w łJlrakowie 
nmłodziciy. Mimo więc zakazu wysyłania mło- 
»dzie2y za granicę wydanego prsea Zygmun- 
łta I. jeszcze w roku 1534, wielu młodych 
sPołaków uczyło się na Akademiach włoskich, 
nfrancuzluch i niemieckich; a rooini panowie 
vpolscy w przekonaniu, 2e tam. tylko wyższego 
»4wiatła zasięgnąć moZna , wyrobili niebawnie 
nu Króla ii powyższą uchwałę w roku 1543. 
•ucbyłiwszy, pozwolił jeździć za granicę , byle 
Btylko ksiąg Uarciaa Lutra z sobą nie- 
»przywozili. A lubo ztamtąd niezawsze oby- 
acfajaa i wyuczona młodzie- wracała, wsze- 
nlako możni panowie za granieę synów swoieb, 
• częstokroć znacznym otoczonych orszakiem, 
» wysyłać nieprzestali. W początkach tego wie- 
»ku (XVt) jeidzili najwięcej do Bonoąji i Pa- 

Jaioilich. 5 
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ndwy gdzie Jósef Struś nawet był profes- 
Hsoreni, lub do Rzymu, gdiie Kopernik 
nmatematykę wykładał. Inni w Goldbergu oa 
nSzląsku uczyli się, jak między innymi Łe— 
Bszczyńscy, w Witenberdze brało omski 
» trzech G 6 rk ó w , dwóch Ostrorogdw, 
iłOrzechowski, Jan Chodkiewicz Wiel- 
skorządzoa Inflant, i Warsiewicki. — 
>Jak6b Ksiąie Ostrogski i Lew Sapieha 
•byii Vi lipskiej Akademji; katolicy jeźdzUi do 
»lngolstadu dla Roberta Turnera, lutrzy 
»i kalwini między innymi Leszczyńscy, 
nOstrorogowie, Potoccy, Radziwił — 
ułowię do Straiburga j inni jak n. p. Jan 
(Łaski do Bazylei do Erazma Rotter- 
sdamskiego albo te2 do Wircburga.e 

Nie Jezuici więc winni , bo icfa wtedy nie-r 
było , te pominąwszy Akademią krakowską, 
za granicą szukano ^wiaUa ; lecz sama Akade- 
mia krakowska stała się tego powodem , a 
przeto na niej cię2y odpowiedziahiość za te złe 
skutki jakie z zagranicy młodzie- szlachecka 
do kraju sprowadziła. Jezuici przybywszy do 
Polski obudzili z otrętwienia Akademią, za~ 
cz^a się z nimi spi^ ubiegać, a nie icb zaiste 
wina źe ich nieprzedcignęła. Jakób Górski bę- 
dąc Podkanclerzym Akademji za czasów Je— 
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zuickicb>w roku 1579. pozwolił Magistrom wy- 
kładać literaturę klassyczną, jednakże 
przy końcu półrocza jeden dzień aa filozofią 
sctiolastyczną poiwięcić polecił, aby się usta- 
wom Akademji zadosyć czyniło*). 

Nieposiadamy dokładnej historyi u[^y- 
Dionycb trzech wieków, łw pisarze jej albo 
własue swojiB osobiste uprzedzenia w niej 
do£yli, albo powtarzali to, coiani juź przed nimi 
Józuitom zarzucali. W tyra względzie najlepszą 
skazówką prawdy stają się ustawy Towarzy- 
stwa Jezusowego. W oddziale VI. o porządku 
nauk **), są napisane prawidła dla Prowincyała 
— Rektora , Prefekta nauk — powszechne dla 
Professorów wyższych wydziałów , potem dla 
Professora pisma ń. języka hebrajskiego — 
Teologji — FiIozoQi — Matematyki — (wiado- 
mo źe nauk w wydziale lekarskim i prawa 
Jezuitom niewolno było dawać, dla tego też o 
nich niema wzmianki w regułach). Mówią po- 
tem te ustawy o nauczycielach Gimnazyów, 
przepisując każdemu w szczególności 



■) Aristotelieam unam lectioaem kget , m ąttii statuto 
philosi^icae facuUatis derogelur. 

•*) Zobacz Inslilulum s. T.ed. Prag. I7S7. Yolum. II. 
pag. 1 89—837. 

5" 
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jego powinności. — Z tych uataw towarzystwa 
najlepiej się dowiedzieć moCna, czyli są zgo- 
dne z prawdą zarzuty czynione Jezuitom, 
względem ich szkół jakie pned swem zniesie- 
niem mieli w kraju. 

Lecz sameź Konstytucye czyli ustawy 
Jezuitów największych podobno doznały ob- 
winień, a mianowicie ustawa o posłuszeń- 
stwie. Jezuita jest w ręku swego przełożo- 
nego jak kij w ręku starca, tub jak 
trup któremu ktoA imii daje ruch. Jezuicie 
niewoino wydać żadnego pisma bez zezwole- 
nia prsełożonego , niewoino mu rozwijać jakby 
chciał swych zdolności ani sobie obierać' pracy 
naukowej. 

Tak jest, posłuszeństwo jest iyciem 
i podstawą tego zakonu; aleć pominąwszy te 
kto po dwuletnim nowicyacie spełnionym, 
składa ślub posłuszeństwa , dobrowolnie chce 
go wykonywać, posłuszeństwo Jezuity niejesi 
takie jdk 2(^ierskie. Żt^ierz musi ślepo peł- 
nić rozkazy. Jezuita jeżeli ma powody nie- 
spełnić danego sobie rozkazu, wolno mu ta- 
kowe oznajmić i słuchanym ł>yć musi. Jezuita 
jest posłuszny przełożonemu z własnej woli, 
dla tego : że go uważa jako namiestnika t>o- 
skiego. Wszak to posłuszeństwo nietylko nie- 
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przytiutnRo niozyich zdolności w zakonie , ale 
wydało światu najuczeńszych męiów wszel- 
kiego rodzaju umiejętnotei. Oburzają niekld* 
ryoh l« wyrazy jak kij, jak trup, a prze- 
cież to są tylko przenośnie mające oznaczać 
ucpogobienie ducha względem rozkazów prze- 
lołon^o. Przedziwny jest list który ś. Ignacy 
pisał do WwarzysBy swoich w Portugalji o po- 
słuszeństwie w Marca 1533. roku. Oto 
wyjątki z ni^. 

N. 3. Niech nas inne zakony przewyż- 
szają w postach, czuwaniach nocnych lub innej 
ostrogi iycia i odzieży; lecz przez prawdziwe 
i doskonałe posłuszeństwo, przez wyrze- 
czenie własnej woli i zdania , pragnę aby się 
wszyscy odznaczali którzy w tern towarzystwie 
Bogu słu2ą. Dla tego teł przełożonemu trzeba 
być po^ustnym jedynie z tego powodu , £e Za- 
stępuje miejsce boskie i powagę tego który 
jnówi: kto was słucha mnie słucha. 

N. i. Pragnę przeto abyście usiłowali 
w każdym przełotonyra upatrywać Chrystusa 
i w nim majestatowi boskiemu z całą sumien- 
nością uszanowanie i posłuszeństwo -oddawać. 
Nie będzie się wam to dziwnie zdawać , skoro 
zważycie , że Apost(^ rozkazał świeckim i po- 
gańskim zwierzchnościom być posłusznemi jak 
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Chrystusowi ; -tak bowiem pisie do ECazów : 
będąc poddanerai jedni drugimwbo- 
jaini Chrystusowej. 

. N. 7. Poświęćcież tedy najdrożsi bracia o 
ile to być aioie wolność woli waszej Stwłrcy 
waszemu. Niemałym to jest owocem wolnej 
woli waszcg , ie w mocy jest waszej, temu od 
któregoście ją otrzymali, przez po^usieństwo 
oddać napowrót. To ciymąc nietracicie jej leci 
udoskonalacie, gdyż własną wolę stosujecie 
do woli bolej, którą wam, przełożeństwo 
w imieniu Boga nad wami mający, wyUada. 

N. d. Kto się Bogu cbce oddać całkowicie, 
len prócz woli ma też i zdanie swoje (co jest 
trzecim i najwyższym stopniem posłuszeństwa) 
ofiarować, aby nie tylko to chciał locz i to 
myślał co przełożony, i jego zdaniu swoje pod- 
dał, o ile poddająca się wola rozsądek nagiąć 
zdtrfa. 

N. 15. Lecz pragniecie moie dowiedzieć 
się jak można dojść do tak doskonałego posłu- 
szeństwa? Na to odpowiadam z b. Leonem: 
nic trudnego pokornym, nic przy- 
krego cichym. Miejcie pokorę i łagodność, 
a Bóg pomoże ±e to coście mu obiecali , wy- 
konacie. 

N. 19. Nie jest wam przecież zabroniono, 
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gdy wam rzemłJnacaej eią wydaje jak Prze- 
łoioDemu, i gdy wam (po gorącej modlitwie}, 
wystawia się potrzeba uczynienia o tem prte- 
łoi^iia, takowe czyaić Przełotonemu. Aby 
przecie! was miłość własna i własne zdanie 
□iezawodziło , potrzeba tej ostrożności: aby- 
ś^e tak przed jak i po przełoieniu rzeczy, 
spokojnego byli umy^, nietyiko względem 
przedsiębrania lub zaniecbania tej rzeczy, lecz 
test względem uznania słuszności zdania Prze- 



Zastrasza wielu to posłuszeństwo członków 
towarzystwa Jezusowego , a przeciei tylko Je- 
Euioi mogą zaświadczyć jakoż i zaświadczają: 
te nadzwyczaj rzadkie w ich towarzystwie 
zdarzają się przykłady, gdziefoy Przełożony roz- 
kazywał co na mocy posłuszeństwa (in 
virtuie obedimiiae). Nawet i to się bardzo 
rzadko wydarza , gdzioby co rozkazując powo- 
ływał się na obowiązek posłuszeństwa 
(ecc obei^entia) . Przełożeni z wszelką ojcowską 
iq)rzejmością wydają swoje zalecenia , a pod- 
legli z synowską miłością je sp^niają. 

Po owem swojem kazaniu w d. 17. Wrze- 
śnia ł606. ktńre się wyżej przywiodło, na- 
pisał ks. Skarga i wydał w Krakowie w wielką 
Środę roku 1607. Próbę zakonu towa- 
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rzystwa Jezusowego; tym, któny teras i 
lu w Pofsce na zakon towarzystwa Jezusowego 
bez przyczyny powstają , aby z niewiadomości. 
Pana Boga i dusze swej nJeobraiali , daje się ta 
próba, to jest. pokazuje: jako ten zakon wy- 
próbowany, doznany i wyświadczony jest na 
czworakiem wypytaniu. 

r Jako się pocz^ i z czem przyszedł? 

a) Jako się zakony poczynają? 

b) Z czem przyszedł Ignacy i jakie im 
ustawy albo regułę podał? 

c) Jako zakon i przedsięwzięcie Ignacego 
potwierdzone i umocnione jest. 

i. Jako się zachował przed Bogiem i ludimi 
i jakie pożytki Kośdołowi świętemu i 
i Bzeczompospoli^m przynosi. 

a) Jako P. Bóg zaw2dy na pomoc Kościo- 
łowi swemu robotnik! posyła. 

b) O pożytkach w Indyach wscłtodaicb 
i zacbodnitdi na które JezuitAwie ro- 
bią. 

c) O pożytkach między wiernymi i ka- 
Łoliki które ten zakon przynosi. 

d) O pożytkach między heretyk! na stronę 
wiary. 

e) Świadectwa o zachowaniu się towa- 
rzystwa Jezusowego. 
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3. Jakie poWsy i najazdy aieprzyjacielskie 
wyirwał i zwycięJyl? 

a) Ignacego i zakonu Jego zacięcie od 
prześladowania. 

b) Dla czego nieprzyjaciel Judzki na za- 
kony zwłaszcza nowe , swoje nactynia 
zaostrza. 

c) Dla czego inne zakony i duchowień- 
stwo mijając, aa Jezuity same, tego 
wieku prześladowaBie powstaje. 

d) O prześladowaniu Jezuitiiw i potwa- 
rzach na nie w Angliej. 

ej O prześladowaniu Jezuitów w Fran- 

cyej. 
f) O Siedmiogrodzie jako z niego Jezui- 

towie jui to trzeci raz wygnani są. 
gj O Wenecyej jako z niej i z patiatwa 

cnego Jezuitowie wyszli. 
h) O jednej potwarzy znacznej na Jezuity 

we Flandryej. 
i} o drugiej potwarzy do Polski z Nie- 
miec wniesionej ta Króla Stefena. 
k) O prześladowaniu Jezuitów w Polsce, 
i. Jako krwią swoją prawdę Ewangeliej 
oblał. 
W tym oddziale wspomina Skarga o Mar- 
inie Łaterna w te słowa: nmiędzy któ- 
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uremi jest i nasz Marcin Laterna znajomy 
i^wszystkiej koronie nauką i żywotem, ka- 
Bznodii^a Króla Stefana, któregom za morza, 
oaby za mię u Króla J. M. Pana mego , kaza- 
li nie odprawował, gdy mi onego pływania 
■ morski^o, starość moja broniła, wyprawił. 
•Ale aby za mnie dia prawdy od heretyków 
•umierać miał, tegom mu nieporuczył, bo to 
«i na OD czas i teraz sam odprawić mogę. O 
o Bole abym był t^o godny I Młodszy ktćry 
oza mną trzy lata zegarek na kazanie nosił*), 
D uprzedził mnie, bo stał się poAledni . piei^ 
owszym , a ja jako grzochy moje oknpięto 

Przy zakończeniu mówi Skarga o domo- 
wera pobyciu Jezuitów. « Ujrzałby tam aniel- 
Kską czystoić i kwiat szczerej niewinnotei. 
•Napatrzyłby się kałdy ubóstwa widkiego 
»w którym fyją, wszystko co na świecie mieli 
nopuiciwszy i na ubt^e rozdawszy. Ujrzałby 

• dziwną ku starszym powolność, w) której i 

• myśli icli i same linienia nie tyło rozkaza- 
»Bia radiiby wypełnili i do nich się pory- 
n wali. a 

• Miłość spoina braterska, wszystkich mo- 
ftcno spaja, ii się i my sami wydziwować nie- 



■} Żeby dhiłe] oad godzinę kszauia Dieprawtł, 
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» molem, jaka swarów między nimi , zazdrości 
»sibo sporów jakich albo Diechęci jednego ku 
•drugiemu choć z róinych narodów i języ- 
»k&w żebraniną, nie słychać. Pokój, ochota, 
•uprzejmość i słodkie a poczesne pomieszkanie 
vi olMJście jednego z drugim kwitnie. Modlitwa 
swsiystkim dzień otwiera i zamyka. Godzien 
i> kapłani ofiarę przeczystą P. Bogu przynoszą, 
>) bracia inni codzień przy mszy modJitwy swe 
Dp. Bogu oddają i co tydzień boiym się obia- 
>dem posilają. Godzien aa rozmyślaniu go- 
*dzinę trawią, o wypytaniu sumienia przed 
D obiadem i wieczerzą pół godziny dają. Roz- 
nraaitym się umartwieniem trapią i na to do- 
nzwolenia u starszych proszą. Bliźnim z wielką 
n ochotą i darmo słuSą i do pomocy ich zba- 
swiennej wszystkie prace swe obracają; w ka- 
nzaniach, w lekcyach, wpisaniu, w szktdach 
»i akademiach wielkie dla nich trudy i z utratą 
uzdrowią na się biorąc. Źywnostka, suknia i 
Dłó2ko ubóstwem pokryte; prólnować niemasz 
nczasu, na ludzkich i domowych posługach 

• wszyscy zabawieni prace noszą. Kto temu 

• niewierzy niech pyta, niech się prawdy do- 
swiaduje, niech sam wchodzi do nas, drzwi 
nmu nie zamkną, niech pstrzy co się dzieje, 
t w kościołach , domach , kollegiach , szkołach 
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«i po innych miejscach, gdiie dobrym uczyń— 
skom plac mają. Zatrzymać pióro muszę ucho- 
Bdząc przym<iwki o swoje domowo ibrsty 
sprzonamilsze. « 

Kiedyć Skarga w 70"™ roku życia swego 
był powodowan odpierać potwane przeciw 
swemu zakonowi który wtady dopiero 50 lat 
istniał w Polsce , o ilei przez następne dwie- 
ńcie iat namnożyło się jeszcze obwinien prze- 
ciw Jezuitom. Księgi pisaćby trzeba chcąc je 
przytaczać i odpierać. Mo2na przeciel o kilku 
Równiejszych nieco napisać. Świat się z tern 
odzywa : Zkąd to pochodzi ie szczególny Je— 
zuita jest miły , uprzejmy, na ludzkie ^abości 
względny a całe towarzystwo czyli zakon jest 
tak odrażający? Taka mowa pochodzi ztąd, ie 
sami s<^ie wymyślamy obraz tego zakonu , a 
potem do tak urobionego obrazu stosujemy po- 
stępowanie szczególnego Jezuity ; lecz jakim 
jest jeden takim drugi i traeci , takimi wszy- 
scy, takim cały zakon. Złe przeto jest wnio- 
skowanie gdyby kto twierdził : ten i ów szcze- 
gólny Jezuita jest dołuy , lecz cały zakon zły. 

Aleć przełożony generalny zakonu jest do- 
wolnym samowładzcą? 

Przełożony generalny jest rzectywińcie Bząd- 
CU całego zakonu , i do tego dożywotnim. On 
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przeciec tak jak kaJdy Jezuita obowiązany do 
posłuszeństwa ustawom, a przeto dowolnie 
rządzić niema prawa. Ma lei obok siebie czte- 
rech Assystentów do rady i ma Upominacza 
gdyby co przeciw ustawom działał. 

Mo2e on być z urzędu złoiony gdyby 
działał przeciw ustawom , lecz ten praypadek 
przez trzysta lat jak istnieje ten zakon jeszcze 
się niezdarzył , aby którego z Przełożonych 
. generalnych z urzędu złożono; i wciągu tych 
trzech wieków ani razu nieczyniono o to na 
zgromadzeniach generalnych wniosku : aby 
ustawy względem posłuszeństwa najwyższemu 
■ przełożonemu zmienić , owszem doświadczenie 
nauczyło, te le ustawy są Byciem towa- 
rzystwa. 

Czyli2 ślub posłuszeństwa Papieiowi , nie- 
zamienia Jezuitów na ślepe narzędzie 
w r^u Papieża? 

Papieżowi jako rządcy Kościida ś. i zastę- 
pcy na ziemi Jezusa Chrystusa , każdy prawo- 
wierny winien jest posłuszeństwo w rzeczach 
wiary i Świętości życia. 1 takiego tet posłu- 
szeństwa nie ślubują mu Jezuici , lecz tylko 
posłuszeństwo względem Missyi, to jest 
że się tam udadzą na Missye czyli opowiadanie 
wiary ś. gdziekolwiek ich Papież pośle. Ko- 
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muł się dzieje przez to krzywda ie Jezoici tam 
irlą, czy w Europie czy za Europę, gdzie im Na- 
czelnik Kościoła ś.iść ka2e? Po cói tam idą? 
czy aby byli Bi^upami, Opalami? aby się 
zbogacali? Acti ta sama reguła która uakaziye 
Jezuicie być posłusznym co do Missyi, rząd- 
cy Kościirfa ś. , ta mu zabrania przyjmować 
jakiekolwiek godności kościelne , a obowiąaojo 
2yć w uł>óstwie , niet>ać się nik<^ tylko Bo- 
ga , w niczeni niepokładać nadziei tylko w Bo- 
gu, a śmierć dla wiary uznawać za dobro- 
dziejstwo. 

Zarzucano zawsze Jezuitom dąiność do wy- 
niesienia i władania świstem. 

Ten atoli zarzut niciem dowiedzionym być 
nierao2e. Cel aakonu jest działanie dla 
chwały Bożej nie dla wzniesienia siei asią- 
gnienia władzy. Ka2dy Jezuita po wykonanych 
ślubadi uroczystych żadnej godnośd przyjąć 
niemotę. 

Zdumiewał się wprawdzie świat nad po- 
tęgą skuteczności działań Jezuitćw, aleć oni 
chwały świata nieszukają, tylko łmskiej chw^. 
Zadziwia się świat nad wielkością duchową 
zakonu — lecz zamiast dziwienia się powi— 
nienby uznać: łe ta wielkość skutkiem jest 
tylko sp^nieoia reguł zakonu, które tak są 
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okrzyczane. Spełnieniem tych reguł staje Je- 
zuita uświęconym w życiu wyźszem wyższo- 
ścią ducha i naukowości. Nieubłagany nie- 
przyjaciel Jezuitów, Uniwersytet paryzki 
tak o nicli roku 172*. do Krtla przemawiał; 
•Zważając zadziwiającą harmonią którą siQ 
orządzi ten na całym świecie rozpostarty za- 
>kon, to spólne działanie członków dla dobra 
« ogółu, oczem przed nastaniem Jezuit^^w nie- 
>można było pomyśleć, a coby po ich zga- 
'*śnieniu bajecznem się wydawało, łatwo się 
sprzyzna , że ani Rzecspospołita rzymska, jak- 
akolwiek była dobrze urządzona i przejęta 
nmiłością ojczyzny, ani jakakolwiek Monarchia, 
»kłórej ministrowie byliby nąjgłębszemi poh- 

• tykami i najzręciniejszemi dyplomatami, z ta- 
nką zgodnością i z takim skutkiem niezdołała 
sdokoneć przedsięwzięć, jak je to towarzystwo 

* we wszystkich częściach świata wykonało, a 
■które z taką dziwną zręcznością uskuteczniło, 
sjakiej niemogłoby posiadać , gdyby wszystkie 
•części tego ciała tak mocnym ścisłym i świę- 
itym związkiem z ^ową niebyły zjedito- 
»czone*).« 

•) To praytocieoie wzięte jest z dzieła : Dia Gwetf- 
ichaft Juu wm F. J. Buii. Mainx I SS3. Stit« SIS. - 
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Od dawna obwiniają Jezintów źe w zbiorze 
ieh ustaw znujduje się i taka , mocą kMrej 
prz^oiony mote nakazać swemu podwładne- 
mu Jezuicie grzeszyć. Odświelony został ten 
zarzut w pisemka: Jezuici i icli dążność 
przez L. Z. w Pozoaniu 1853. gdzie n» 
stron. 36 wyrażono : »jesteśmy więc zdania, 
)>aby wyjąwszy wyrainych ślubów winnycb 
nkałdemu. Papieżowi i trzecłi głćwnycli ubó- 
nstwa, czystości i posłuszeństwa, 2adne kon- 
ostytucye i objaśnienia me<rf>owiązywały ■ do 
nspełoienia grzechu śmiertelnego lub zwyczaj- 
wnego, chyba gdy^>y przełożony w imię 
sChrystusa Pana albo dla posłuszeń- 
DStwa takowy nakazał. — 

To miejsce tak brzmi po łacinie: »visum 
» es( nobu in Domino , eacceplo eccpreaśo voto quo 
Tisocietas summo pontifid pro tempore exutanii, 
»tenetur, ac tribus (^iiiessential^iapai^ertatis, 
ncmtitatis etobettienHae, nullas constitutiones, 
udeclarationes , vel ordinem uUian vivendi posae 
ji obligatitmem ad peccatum mortate vel vemaie 
einducere, nisi superior ea m nomine Domini 
nJesu ChrisH, vel in virlute obedientiae juberei. € 
Imlit. S. J. Vohm. I. Pars 6. c, 3. 

Po polsku lak się wykłada : rozdało nam się 
nw Pannie wyjąwszy wyrainy ślub, którym 
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slowarzystwo jest zdbowiiizaDe aajwylszemu 
» Biskupowi czasowo istnącemu i trzy ione 

■ istotne, obiłstwa czystotei i po^uszoństwa, 
•iadne koastytucye, objaśnienia lub jakikiri- 
Bwiek porządek lycia niemogą wprowadzać 

. aobowiązku do grzechu dmiertdnego lub po- 
nwszedniego, chyba gdyby takowe prze- 
»ło2ony w imię Pana Jezusa Chry- 
nstusa lub na moey posłuszeństwa 

■ uakazywał.K Wolno Iwaz kaCdeniu drugi 
wykiad łaciilskiego tekstu z pierwszym poró- 
wnać i osądzić który jest wierniejszy. — Wszak 
w tej ustawie to tylko wyrzeczone r 4*** ie pod 
grzechem -obowiązują tytko śluby; 2** te kon- 
stytucye i t. d. nieobowiązują pod grzechem ; 
3"* te konstytucye i t. d. wtedy tylko mogą 
pod grzechem obowiązywać , gdyby ich dopeł- 
nienie przełoiony nakazywał w imię Jezusa 
Chrystusa albo na mocy podUszeństwa. Wiemy 
zaś z tego co się wyiej rzekło, jaka jest ro- 
lnica wyrazćw na mocy posłusseAstwa 
i z posłuszeństwa; m virtule obedientiae, 
et , ex obe(tientia. 

Jedna ^oska zmienia dwóch tych tłuma- 
czeń znaczenie. W pierwszem jest: takowy 
nakazał — wdrugiera: takowe, nakazywał. 
Pierwsze wprowadza w błąd ii przełażony 
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moie takowy grzech nakazać. Drugie świad- 
cty o tern : ie to tylko w łacińskim jest tekś- 
cie, gdyby takowe dop^ienie konstytucyi 
nakazywał. Wyrazy takowy i takowe je- 
dną końcową '^oską «ę różnią — a przez to 
mogą taką winę zwalać na Jezuitów I 

Nauka wiary i ,święŁości iycia którą c^a- 
szają Jezuici , nieuszła podejrzeń i oczernień. 
Jezuita Rawignan w swojem dziełku o Je — 
zuitacłi'^ roku 1Si3. po francuzku napisa- 
uem a na inne przełotonem języki, poiwięcił 
cały trzeci rozdiiał uwagom nad nauką Je- 
zuitów i rozłMera mianowicie te dwa pytania: 
czyli towarzystwo Jezusowe ma jakie szcze- 
gólne sobie tylko właściwe nauki ? i jakim się 
powodi^e duchem przy udzielaniu nauki re- 
ligji? — Dawszy na obydwa pytania grunto- 
wne odpowiedzi , tak kończy : » otóż niemamy 
Bszciególnych i nam tylko własnych nauk; 
sidzifflny za nauką jaka w szkołach katohckich 
Bpowszechnie bywa dawana. JUamy zaś i mieć 



*) De (exisitnce et ie lituUtul det JtiUiUt por Dela- 
croim de Ratiignaa: Urodził od się w Bajonie 179). a 
wyuczywszy się prawDictwa w 33 roku łycia (4BI4I.) 
był Prokuratorem przy gadach, w roku ISłt. wsl^pit 
do Dowicyatu Jezuitów. 
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•musimy właściwego nam ducha, . tak jak 
»go mają wszystkie duchowe stowarzyscenia. 
*Duch nasz, duch najczystszej goriiwości o 
» zbawienie dusz, powodował nas zawsze do 
• bronienia prawdziwych zasad , które wolność 
li rozum ludzki zachowują od wszelkich wy- 
n skoków, a rzeczywistych ich praw bronią. o 

«Co się zaś tycze nauki o prawdopodo- 
nbieństwie i zatiójstwie tyranów, lo com po- 
B wiedział dostatecznie dowiodło jak nam wy— 
smierzaną bywa karząca i nagradzająca spra- 
nwiedliwość. a 

Wyliczać i rozbierać wszystkie zarzuty czy- 
nione Jezuitom jest tu prawie niepodobno. 
Kto smakuje w tego rodzaju bredniach , znaj- 
dzie je nagromadzone 'w ksiątce Pascala : 
Łeitres provinciales. Kto zaś drogą pra- 
wdy iść chce , niech się rozpatrzy w ustawach 
zakonu i przyjrzy się 2yciu jego członków. 
Niebyłby kościttf świętym , gdyby na łonie swo- 
jera cierpiał nieświęty zakon. 

Na zakończenie lego oddziału wypisuje się 
to co przy końcu kazania swego w kościele 
przemyślskim dnia 31. Lipca 1763. powiedział 
Kajetan Tągoborski Scholastyk katedralny 
przemyśłski. uTych tak licznych przywilejów 
•nadanych od Stolicy apostolskiej Jezuitom, 
6" 
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»sami ich pneciwnicy byłi powmiem. Bib ooi 
»Da to 12 się od Jesusa, towarzystwem Jezu- 
•sowem oasywają; Grs^ón XIV. roku 1b91. 
»dii. 30. Sierpnia oświadczył: aby się tem 

• imieniem zawsze nazywali. Powstawało wielu 
■pnedwko ćwiczeniom ducliownym ś. Igna— 
■cego; approłwwat je Paweł Ul. roku 1558. 
»da. 30. Lipca, a Benedykt XIV. roku 1753. 
»dn. 29. Harca nadał odpusty tym liótty je 
■ odprawiają. — Przyganiano im, iż przeciw 
D trybowi zakonnemu choru nie śpiewają, 
•Grzegorz XIII. uwolnił ich od psalmodii, 
■pozwalając w szczególności prywatnie pacie- 
»rze kapłai^kie odmawiać. Zarzucano im: ił 

• się po iłutiach prostych a nie solennych Za- 

• konnikami nazywać niemogą; zganił to Grze- 
•gorz Xin. gdzie te£ pod klątwą zakaziło 
•towarzystwo Jezusowe weksować. Bili 

• przeciwko ich szkołom niektórzy, na prze- 
Bciwko którym nadał im wiele faworów 

• Pius IV. « 

•Jako zaś tego pragnął ś. ^nacy aby i on 
•i zakon jego zawsze był prześladowany, tak 
»t^o obficie dostępował i dostępi^e. Gdy ję- 
czeli komu z duchownych przepuszczą źli fu- 
ndzie, tedy przynajmniej nie Jezuitom. Jako 
nbowiem pi^wsze zgromadzenie uczniów 
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B Chrystusowych Ewane było sektą: o tej se- 
»Lcie jawno nam jest ii się jej wsię- 
«dy sprzeciwiają. D. A. S8. 28. tak o 
» tern drugiem zebraniu Jemsowem mówić 
n rooina : it jesl położone władnie jak za cel 
eprzeciwDoiciom. Tyle wydanych jest pne- 
»ciw Jezaitom ksiąg, ii nit pierwsze ich sto 
siat się skończyło, drukowany w B apeli i 
n regestr imion tych którzy przeciw Jezuitom 
■tpisali, znaczną czyni księgę. Niemasz zaś 
»t^o występku któryby aa nich niekładzio- 
nno, t^o rodzaju potwarzy kłórymby idi nie- 
n ohydzano , tak dalece ii z tych paszkwilują- 
tcych ksiąg przeciwko ich pierwszym ojcom 
^popisanych, mają i ł>ędą mieli potomni ad— 
swersarze do sądnego dnia co wywłóctyć, 
>a jeszcze im się nieprz^ia'ze. Aleó nie oe 
n samych pismach skończyło się, lecz jeieK 

• inkaustu wiele na ich oczernienie, tedy nie- 

• równie więcej krwi męczeńskiej , na ich przez 

• wszelakie katownie z świata zgładzenie prze- 
siano. Przez dwa wieki rachuje towarzystwo 
■na dwa tysiące męczenników, a prześlado- 
Dwania w kaidym kraju co niemiara. « 

■Ta bowiem jest ich niedola, ii' cokolwiek 
*nie do myUi w jakiem państwie chrześcijań- 
■skiem się stanie, zaraz te Jezuitom przypisują. « 

DoliiHihyGoOUlc 



> Co mi do Polski, w tej nad. inne rozumiem 
ttkraje mniej ucierpieli a więcej pociechy od- 
smedi- Chociai bowiem tu niektórzy z nich 
•umęczeni s4, ale nie od Polaków, lect albo od 
iszwedzkicb heretyków, jako: ks. Zieliński, 

■ Laterna, Brański i t. d. — albo od Kota- 

• ków i innych schysaiatyków niskich, jako to: 
»k8. Dunin, Bobola, Zapolski i t. d. 
*Na paszkwilach im tu prawda nieschodziło, 
■ałe od naszych uczonych a gorliwych kaft- 
anów mocno przeciw potwarzom obronieni są. 
» — Ile bowiem sam wiem, napisał za nimi 
■Marcin Szyszkowski łucki, płocki potem 
> krakowski Biskup jedne , Stanisław R e s c i us 

■ Kanonik wanniński książek dwie, HJkoJ^ 
•Ziemecki ArcbJdyakon pszczewski potem 
> Scholastyk poznański ksiąlkę jedne, Kasper 
» C 1 c h o c k i Kanonik sandomirski ksiąiek 
sdwie.a 

•Między temi zaś prałatami, którzy ustnie 

■ w kaidej okazyt przeciw dimowie bronili 
•t^^ zakonu, mieAci się błogo^wiony Joza- 

• fat Kuncewicz Arcybiskup połooki, mę~ 

• czennik, który mawiał: ił ma za nieprze- 
■inaczonego do nieł>a tfOgia, który przeiladuje 
■towarzystwo Jezusowe, t 

Czego potwarze niezdołały , tego dokazała 

DoliiHihyGoOgle 



Fiłołofia ośmnastc^o wieku. 
tdw został obalony. 



ODDZIAŁ TL 

ZNIESIENIE ZAKONC TOWARZYSTWA JEZUSOWEGO. 

Dwa wieki przeszło rozwinęło towarzystwo 
Jezusowe we wszystkich częściach świata po- 
tęluą działalność swoją, gdy go zPortugalji 
i państw pod beriem Burboaów będących, 
wyrzucono , a nareszcie powagą Kościoła ś. 
zniesiony został. 

W moc układu między Hiszpanią a Portu- 
galią 1760. roku zawartego, miały siedm ob- 
wodtiw krainy Paragwaj tak wzorowo od 
Jezuitów ucywilizowanej, w zamian za kolo- 
nią San Sagramento dostać się Portugal- 
czykom. Krajowcy oparli się temu z bronią 
w ręku, z niechęci ku Portugalczykom. Obwi- 
niono Jezuitów ie ich do t^o spowodowali , co 
więcej jeszcze roznoszono, ie w Prowincyi 
Harannon nieznaną dotąd Rzeczpospolitę za- 
łożyli. — Przywtdano i przywieziono Jezuitów 
do Portugalji ze wszystkich osad Portugalskich, 
a oni z wszelką uległością dali się przewieić do 
Europy. Gdyby byli Panami Paraguaj, mieli 
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fortece i dsi^ , czyliiby ich ku własnej obn>> 
nie nieuiyli? Tak jest, gdyby Królestwo 
ich by]o z tego świata, czyłii niezdoła- 
liliy mocą swego geniuszu gwah gwahem ode- 
przeć — wyp^zió Portugalczyków, których 
krajowcy Indyanie nienawidzieli a nawet stać 
się Panami Portugalczyków f Tym czasem 
uknowana bajeczka o Jezuickiej rzeczypospo- 
lit«g w Uraguaj i Paragaaj, z radoAcią 
przyjęta i powtarzana była od dziejopisarzy, 
at Chateaobriand fołaz jej naocznie oka- 
zał. Minister portugalski Karwalbo, markis 
Pombal, Filozof ośmnaslego wieku, cały na 
los ię wysilił, aby zgubić Jezuitów. Zalqdał 
od Benedykta XIV. aby nakazał sprowadzić 
zakon do pierwotnych ustaw od ktćrydi od- 
stąpił. — Kardynał Saldanba upowatniony 
do tego, zakazał im handlu, kt^irego nigdy 
nieprowadzili i skłonił Biskupów aby im za- 
bronili miewać kazania. Za taką przysługę 
otrzymał godność Patryarchy Lisłwny. 

Tymczasem w wieczór d. 3. Sierpnia 17&8. 
strzelono do Króla Jćzefa Emmanuela I. O ten 
czyn obwiniono Jezuitów — zwołano ich 
wszystkich do idi domów, przeczytano rozkaz 
królewski wypędzający icb z jego krajów, wsa- 
dzono na okręty i odwieziono do państwa ko- 
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fcielnegfl ! Aby tai czynom okrucieiistwa na- 
dać pozór prawny, uwięziono niektórych ■ 
trzymano w więzieniach at do ńmierci Knłia 
czyli do roku 4777. 

FYancya , ta kolebka Filozofji tak zwanej 
oimnastego wieku , jai dotąd moralnie zabiła 
była Jezuitów, pochwyciła przeto z radoiną 
wiadomość o wypędzeniu Jezuitów z Portt^lji 
i ten sam los im zgotowała. Zarzucono kraj 
paszkwilami przeciwko nim. Jansenidci i Ency- 
klopedytei oltrzyknęli ich jako zabójców Kró- 
lów, a czyn jednego Jezuity la Valette, 
który z pozwoleniem Ministerstwa , lecz prze- 
ciw zakazowi Benedykta XIV. wdał się w spe- 
kulacye Itandlowe na wys[»e Martynice, 
poszył do zupełnego oczernienia Jezuitów*]. 

Paszkwil wydany przez Tabłić Chauve- 
lin: les Jesuiies criminels de Us4 ma- 
jest4 en theorie etprałique — ipismoJan- 
senistów: Eastraits det assertiont H, ń. 
stały się pozornym powodem Parlamentowi pa- 
ryzkiemu do wdania się w tę sprawę a na- 
reszcie do wydania wyroku dnia 6. Sierpnia 
4764. mocą któr^ szkoły Jezuitów zamknięte 



■] Kirch»n'Lexiion von B. J. Wttitr und B. WeUe. 
850. HeflM. Stile B66. 
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zostały, Francuzom teł wstępowanie do ich 
takoDu zabronione. Król Ludwik XV. nieza- 
twierdził tego wyroku , zwrfal owszem 80 
Biskupów do Paryża z których 45 oświadcsyło 
się za Jezuitami. Papie£ Klemens Xllt wdał 
się tak2e w tę sprawę, będąc przekonany te 
jeleii kiedy to w ol>ecnem połoCeniu Jezuici 
potrzebni byli we Prancyi. Z drugiftj strony 
Filozofowie działali w tern przekonaniu: te 
byle się udało wypędiió Jezuitów, łatwo bę- 
dzie uprzątnąć religią chrześcijańską. Chciano 
naprzód obalić ołlArze, a wtedy nmą trony. 
Nieoglądając się na Króla, wydał Parlament pod 
dn. 6. Sierpnia 1768. roku nową uchwałę, 
mocą której zakon Jezuitów jako w swej nauce 
bezbo2ny i ńwiętokradzki a w swojem działa- 
niu szkodliwy kościołowi i państwu, zniesionym 
został. Najwięcej Parlamentów po prowin-^ 
cyacfa przyjmy ten wyrok, lecz Parlamenta 
w Flandryi, Artois, Alzacyi i Fran- 
cbe-Gomló uznały Jezuitów za najwierniej- 
szych poddanych Króla i najpewniejszą rę- 
kojmię dobrych obyczajów tudu. Powstali i 
wszyscy Biskupi za Jezuitami — lecz Filozo- 
fowie z Janseuistami tem mocniej się kwapili 
aby wypędzić Jezuitów. Z prawdziwym sza- 
łem pisano coraz więcej paszkwilów na Jezuitów 
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a pisma na ich obronę wydane publicznie pa- 
lono. Arcybisknp paryzki Beaumont wy- 
gnany został do la Trappe za to; £e się 
odwaCył przeciw wyr(*owi Parlamentu bronić 
Jezuitiiw. Takie przeciw Jezuitom wzniecone 
pne^dowanie pobudziło Klemensa Xin. if 
mocą bulli Apostolicum, na nowo towa- 
rzystwo Jezusowe pod dniem 7. Stycznia 1 765. 
potwierdził. A lubo ta bulla zaguby zakonu 
wstrzymać niezdoiała , pozostanie przecieC 
w dtiejacb kościoła jako świadectwo niewin- 
ności towarzystwa Jezusowego. Padło ono 
we Francyi ofiarą spisku Jansenistów i Filo- 
zofów. 

Podobny los zgotowano im w Hiszpanji. 
Jak w Portugalji markiz Pombal, we Francyi 
Minister Cfaoiseul, tak w Hiszpanji Minister 
Aranda zakon obalili. Jakich ku temu celowi 
używano podstępów, mo2na się przeświad- 
czyć z następującego czynu. Rektor kollegium 
w Madrycie wychod2ił właśnie do refektarza 
(sali jadalnej) gdy mu podano w jego stancyi 
pakiet listów od Bektora kolie^nm w Sewilli ; 
otworzył wprawdzie paczkę , lecz niczego dego 
się niedomyilając , połotył na stole a sam udał 
^ę do braci do refektarza. Gdy tam był, zja- 
wiła się policya , przeszukała cały dom i z in— 
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DMni pisaani Sektora zabrała i tę pacikę, 
w fcitirej się znajdowały papiery mające Dt 
<^ii obalenie nądu w Hiatpsoji. — Hmisler 
wydawuy roskaty sile zbroJDej to sprawił , ił 
w nocy s doia 31. Marca na dsień ł. Kwie- 
tnia (767, pojmano wstyalkicb w kraju Je- 
suiUw, a potom jak niewolników na <^J^ 
wsadiiwsiy sawiezinno do państwa pa|»ei;kiego 
i tam ich na brzegach wysadzono. Ttfa czyn 
wykonano bez ńledzlwa , bra wyroku. Na pT<^ 
łno uCalał się Klemens XIU. w Mae sweim do 
Karola 111. na tak okrutne postąpi^iie prze- 
ciw niewinnemu zakonowi. Filozofia odnioda 
tryumf I 

Za przykładem Uiszpanji post^ił Hinistor 
Tanucci w Knilestwie obojej Sycylji. — 
Bez processu i wyroku pochwycono 80, Listo- 
pada 1767. wszystkich w kraju Jezuitow i 
podobnie odwieziono ich jak z Hiszpanji do 
brz^dw państwa kościelnego. 

Brat Króla Hisspailskiego Karola III. Fer- 
dynand był ksiąięoiem Parmy i Piaceniy, 
i ten przychylił się do wypędzenia z swego 
kraju Jezuitow, co wykonano dnia 7. Lutego 
1768. roku. 

Ot>a)ono t«dy zakon towarzystwa Jezuso- 
wie w krajach podle^ych panowaniu Bur- 
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boDÓw, lecE stał od jeszcEe w i^łicEU śnlala 
katolickiego jako oiewinny , owszem Papie2 był 
BąjgOTliwszym jego obrwicą. 

Aleć duch Dowej FiloioCi owionął juź nie- 
łedwie całą Europę, a ponieważ powstawał 
Dajbardaiej przeciw powadze Stolicy apoalol-. 
skiej , niespoczął przeto al dokonał zupełn^o 
zniesienia tego zakonu kniry najbardziej brtHłil: 
powagi Stolicy apostolskiej. Cesarzowa Harya 
Teressa pragnęła wprawdzie ocalenia tego za- 
konu, leci syn jej Józef II. podzielał swe zdanie 
o nim z Burbonami. 

Umaił dnia 3. Lut^o 1769. Papież Kle- 
mens XIII., a nastąpił Klemens XIV. »Mało 
•Papietów (mówi Szymon Bielski w swej hi- 
nsłoryi kościelnej) obranych było w tak tru- 
łdnych okolicznoddat^. Dwór portugalski po 
• wypędzeniu Jezuitów był poróCniony z stolicą 
Ddwiętą — KnUowie francuzki, hiszpański, 
> neapohtański i ksią2e panneń^i niebyli jej 
ifH^ychylni. — Wenecya chciała reformować 
Bsamowolnie zgromadzenia zakonne. Duch za- 
■wrotu i rozwiązłości rozlany po wszystkich 
•krajach £uropy, przez moienianycb- mędrców 
•attakował razem tron i ołtarz. Aby tylu nie- 
nszczęiciom zaradzić starał się naprzód Kie- 
nmens XIV. z monarchami pojednać. Wysłał 
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•Nuncyussa do Lisbony, zoiód czytanie bulli 
•Iv coeha Domini, patrzał przez szpary na 
•postępki Weoettiw, w nadziei ie ta łago- 

• dność ich zmiękczy i przywiedzie do powin- 
■ności. Traktował z Hiszpanią i Francyą zrę- 
•cznie, łagodnie i poważnie. Przynaglany aby 
»8ię zdecydował wz^ędem losu Jezuitów, o 

■ których zniesienie domagali się Burbonowie, 

■ tądał czasu do roztrząśnienia rzeczy tak wiel- 
»kiej wagi. Jestem ojcem wiernych, 

• oświadczył się, niemogę znosić tak sła~ 
»wnego zakonu bez prsekonywają- 

■ cych dowodów, któreby mię uspra- 

• wiedliwiły w oc^fach Boga i poto- 
»mnoici. — Nakoniec po Urechletniem prawie 
» namyślaniu wydał dnia 81. Lipca 1773. roku 
•Brewe zaczynające się od słów Dominus ac 
tRedemptor noster Jesut Christus i U d. 
emocą którego zniósł na całym ńwiecie zalum 

• towarzystwa Jezusowego.! 

Autor pisemlia Jezuici i ich dąiność 
przytacza od stron. 15 do Si wyciąg z tego 
Brewe w języku polskim, a mianowicie od 
N. 17. do S5 włącznie. Nikt o tam niewątpi 
ie i. Stolica jak ma moc potwierdzać tak i 
znosić zakony, i jak Paweł Ul. potwierdził, 
tak Klemens XIV. tą samą władzą zniósł to- 
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warsystwo Jezusowe. Pomimo tego wyłicza 
dopiero wspomniane Brewe od N. i. do H 
tych Papiery którzy albo zmieniali ustawy kla- 
sztorów albo takowe zupełnie znosili , a od 
N. 16 kreili historyą towarzystwa Jezusowego 
wymieniając Papieiy którzy je potwierdzili lub 
przywilejami ozdobili. Od N. 48 wspomina 
o zażaleniach i obwinieniach tego2 towarzy- 
stwa wniesionych do Pawła IV. , Piusa V. i 
Sixlusa V. Papieży , a w N. 21 więcej jeszcze 
wylicza Papieży którzy usiłowali, albo skai^ 
uprzątnąć, albo nadużycia usunąć, a kończy na 
poprzedniku swoim Klemensie XIII. który rze- 
czone towarzystwo zalecił i na nowo potwier^ 
dził. Po takowych przytoczeniach wyrzeczone 
zostało pod N. SK zgaszenie, przytłu- 
mienie, zniesienie, i obalenie wszy- 
stkich i szczególnych urzędów, domów, szkół, 
kołlegiów, gimnazyów i wszelkich miejsc w ka- 
idej prowincyi, królestwie i państwie i t. d. 
A przeto (mówi Brewe) oświadczamy : te na 
wieki tniesiona zostaje i zupełnie zgaszona 
wszelka i jakakolwiek powaga Przełożonego, 
Generalnego, Prowincyałów , Wizytatorów i 
wszystkich 'innych jakichkolwiek rzeczonego 
towarzystwa Przełożonych , tak w duchownych 
jak doczesnych rzeczach , i t. d. i t. d. 
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Nad wyrokiem i. Stolicy apostolskiej zno- 
si!i)cej towarzystwo Jezusowe 2adnych uwag 
nieczyniąc, oświadczamy tylko, to prwkona- 
nie : ie tal ś. Stolica miała prawo , moc i wła- 
dsę, wyrzec zniesienie t^o towarzystwa jak 
miała władzę potwierdzenia i przyjęcia go na 
łono kościoła ś. 

TeDie Kłemeos XIV. Papiet wydał w dwa- 
dzieścia trzy doi potem, to jest 13. Sierpnia 
1773, drugie Brewe, w którem z pięciu Kar- 
dynałów (kt<)rych po imieniu mianuje) i dwóch 
Prałatiiw kuryi rzymskiej i dwóch zakonników 
Teologów jako doradzców, składa komissyą 
mającą przywieść do skutku rzeczone Brewe 
z dnia 21. Lipca i wszelkie sprawy tyczące 
się zniesienia tego zakonu prawo mocnie rozs- 
trzygać, i zobowiązał członki tej kommissyi 
przysięgą do zachowania sekretu pud karą 
klątwy. 

Tak urządeona komissyą posłała dnia 17. 
Sierpnia 1773. roku swego Sekretarza do domu 
Professów al Gesu aby ^gromadzonym Jesui- 
tom wyrok kassacyi przeczyta, co w tynaźo 
samym czasie w innych domach Jezuickich 
w Bzymie uskuteczniono. Przełożony gene- 
ralny Ricci tego2 wieczora do kollegium an- 
gielskiego odprawadzony , później H. Wrze- 
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dnia tegoł roku na zamka ś. Anitrfa ał do swej 
śmierci więziony. 

Z radością przyjęty firewe obalające zakon 
Jeiuitów , dwory panujące w Portugalji , Fran- 
cyi, Hiszpanji, Neapolu, a nawet w Austryi 
i w Polsce, przystąpiono bez zwłoki do jego 
uskutecznienia. 

Dwa tylko dwory w Europie i to nieka- 
tolickie oparły się zniesienia Jezuitów. Fry- 
deryk II. zakazał o^aszać Jezuitom w Szlą- 
skuBrewe icb zakon znoszące. Katarzyna II. 
Carowa w Rossyi nietylko najsurowiej zabro- 
niła ogłoszenie Łegoi Brewe, ale zmusiła nie- 
jako Jezuitów aby pozostali i sama się wdała 
za nimi do k. Stolicy apostolskiej o ich pozo- 
stawienie. 

Prowincya Polska niiała roku 1762. w 71 
domach 1050 Jezuit^iw, a między nimi S5S 
księly. Na całym zaś świecie było wtedy 
8S,787 Jezuitów a między nimi 11,010 ka- 
tonów. 

W Polsce wniósł Joachim Chreptwicz 
aby fundusze i majątek po jezuicki był u^yty 
oa cele publicznej edukacyi. Ustanowiono 
komissyą rozdawniczą ") pod pozorem 

7 
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trwałego unątkenia dńbr i lokowacia pojezui— 
ckich kapitałów. Komissya ta strwoniła dwie 
trzecie części tego funduszu, i zaledwie szczątki 
jego uratować potrafił Ksiąte Prymas Michał 
Poniatowski na następującym sejmie 1776. 
roku. 

Mocą Brewe z dnia 3. Marca 177i. do Jó- 
zefa Arcybiskupa lierytenckiego Nuncyusza 
. swego w Polsce danego , pozwala Klemens XIV. 
aby zakonnicy jakichkolwiek klasztorów zdatni 
do nauczania w szktriach, skoroby ich ko- 
missya edukacyjna powt^ała, chętnie na się 
obowiązki nauczycielskie przyjmowali. 

Do tegoi Nuncyusza w Polsce pisał 21 . Maja 
177i. Kardynał Corsinus, ie lubo z donie- 
sień jego do zgromadzenia Kardynałów, oka- 
zuje się jego gorliwość i roztropność w przy- 
wiedieniu do skutku wyroku zniesienia Je- 
zuitów , przecież to jedno mu się zaleca aby 
nieprzyzwalał na rozszarpanie i rozproszenie 
dóbr pojezuickicb. Ne Amplitudo Tua ac- 
quiescat bonorum distractioni vel dis— 
sipationi, a w liście z dnia 22. Czerwca 
177i. pisze lenie Kardynał temu2 Nuncyu— 
Ezowi: Bźe Jego Świętobliwość ubolewa nad 
etem £e naczynia iwięte zostały niegodnie 
nzbezczezone — dobra B(^u poświęcone do- 
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•wolnie od osób świeckich rozproszone, — a 
» zbrodnia potwarzą zasłoniona ie podobne 
» czyny i w Rzymie się siały. Jest zaiste rze- 
«czą prawdziwą, ie nie dla zysku lecz dla 
^przechowania przeniesione zostały do zakładu 
•pobożnego srebra kościelne, i kości(^oin wy- 
» dawane bywają pod czas uroczystych świąt, 
si 2e tu dobra zniesionego towarzystwa nie- 
pzostały przyłączone do skarbu papiezkiego 
elecz na pobożne cele i pożytki szczególnych 
» miejsc przeznaczone*), t 

Po zniesieniu Jezuitńw zwrócono Klemen- 
sowi XIV. Awenion, Benewent i Pontecoruo 
jak to w mowie swojej mianej w Konsystorzu 
n. Stycznia HH. r. Kardynałom oznajmił. 
W Marcu <77i. zaczął chorować — w Sierpniu 
wzmogła się bardziej choroba, a w dniu 22. 
Października 177i. przeniósł się do wieczności. 



■] Dokt Sanctitas Saa i>asa sacra indigi^ profanala 
fuisM, dolet bona ieo dicala iaicorum arbitrio diipersa 
fuiite , dotet icelus caittmnia obiegi guod similia perpe- 
Irala futrint in Urbt. Verit>imwtt ąuidem »st non lucri 
led cusiodiae cauta ad >. mantem pielalis Iranilala hic 
fuUsB ecclesiaTum argenta , ąwte nihilomiuus eccteiiis ra- 
ttituutUur in occurrentibus solemnilalibus el bona suppressae 
locietatis , non enim ponlificio sed piii utibua ad uWilatem 
rerpedHiorum kicorwn Mc appticata fuiise. 
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Następca jep> Hus VI. <^raDy <K. Łat^o 

1 775. wysnaozył kotiussyq kt^aby Seatów 
uwięzionych w zamku ś. Aniela sądziła. Wyrok 
wypadł uniewiuniający , lecz Król Eanil III. 
oparł eię ich uwolnieniu. Złagodził tylko 
Pius VI. ich więzienie, żyjąc nadzieją , ie prxe— 
ciet mu się uda icłi uwolnić. 

Generalny Przełożony zakonu Hi cc i na 
pięć dni przed swt^ą imiercią przeczytał przy 
iwjadkactt oświadczenie , w którem twiatu 
oznajmił: 1"* ie towarzystwo Jezusowe 
iadnego niedało powodu do swego 
zniesienia, i*"łe i on sain niedał naj— 
muiejsEego powodu do swego uwię- 
zienia. sNiechcę ja (oSwiadczył jeszcze), aby 

* w skutek tych moich zaręczeń kogo2ko)wiek , < 
łkto towarzystwu lub mnie samemu szkodził, 
sza winnego przed Bogiem uznawano. Myili 

« ludzkie Bogu tylko są znajome, on sam widzi 
» błędy rozutnu ludzkiego i sądzi czyli są takie 
laby grzech uniewinniały — poddaję ich sąd 

• t«mu, który badać bęcjzie czyny i przenikać 
■myśli. aUmai:^ on 84. Listopada 1775. i na 
rozkaz Piusa VI. w kościele al Gesu uroczy- 
ście ciało jego pt^rzebione. Mówiono o nim 
że miał był wyrzec: Jezuici niech będą 
jak są, albo niech wcale nie będą; 
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lecz pdtniejst dziejopisarze twierdza; ie to 
raczej aą słowa Klemensa XIV. 

Jakie odniosły korzyici , z ottalenia zako- 
nu, którego tak mocno poiądały, dwory Bur- 
łionów, to z bistoryi każdemu wiadomo. — O 
przez jakiei krwawe rewolucye przechodzić 
mosiała Francya , Hiszpania, Portugalia! O jak 
mocno oświata ośmaestego wieku wstrzęsła 
całe Włochy ! — Mniemała ta oświata , ie po 
usunięciu Jezuitów łatwo jej łtędzie ot>Blić ko- 
ŚcitU katolicki ; lecz ten nie na jakim zakonie, 
tylko na wszechmocnej woli tego spoczywa, 
który go na opoce jaką jest Piotr zbudował , a 
od bram nawet piekła pokonanym hiebędzie. 



ODDZIUTIL 

WSKRZESZENIE ZAKONU TOWARZYSTWA 



Zakon 6. Ignacego skoro przez Stolicę ś. 
apostolską zniesiony zostcj , natychmiast szcze- 
gólne jego członki z powinnem posłuszeństwem 
poddały się rozporządzeniu jakie wydał na- 
miestnik Chrystusa. Pzestali być Jezuici Je- 
zuitami co do zewnętrznego składu towa- 
rzystwa , lecz w umorzonem ciele społeczeń- 
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siwa , nieprzestał iyó duch i. Ignacego. 
Wszędzie byłym Jezuitom ofiarowano biskup- 
stwa, kanonie, ambony, katedry nauczyciel- 
skie. Nikt się oieodwa2ył potwarzać świętobli- 
wego ich tycia. 

Zarzucają im dziś niektórzy , te oni zagubili 
oświatę w Polsce. Do tej oświaty która od- 
wodzi od Boga i zagubią wiarę nieprzyznawali 
się Jezuici; bo mądrość niezalety na zboga- 
ceniu rozumu tylko wszechstronną wiedzą i 
zdębianiu prawd, lecz bardziej na czystości 
myśli i jednoczeniu rozumnej woli z wolą 
Stwórcy rozumu. Któż to był Karol Wyrwicz 
który umarł Opatem hebdowskim 1793. roku 
w 77 roku życia? Któż był Adam Narusze- 
wicz Biskup i Pisarz historyi pobkiej? Albo 
ów Biskup zenopolitański Jan Albertrandy "}, 
który umaił Prezesem towarzystwa przyjaciół 
nauk roku 1808. Łak2e w 77 roku swego ży- 
cia? Któż był ks. Łuskina co wydawał 

•) Jao Albertr&ndy urodionyw Warszawie *^l^. 
roku mająe 1S lat wsląptt do DowicysUi a w <9 rokn 
)nź był Dauczycielem w Pułtusku , potem w Nieświeża, 
w Wilnie. Hokul78l. napisał w Rzymie <li)tom6win 
folio wyciągOw z biblioteki Waty kaliskiej. W SztokłioJ- 
mie i Upsaii niepoiwołono mo wypisywać wyciągów. 
Składał co czytał w swej pamięci i napisał 100 Tomew. 
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4770 roku gazetę w Warszawie, albo Franci- 
szek i Jan Boltoioolcowie,'UarciQ Poczo- 
but*), Grzegorz Piramowicz, Paweł Wo- 
ronicz i lylu ianycb? Wszak to wszystko 
członki zakonu i. Ignacego , a sławni nauko- 
wością? 

Duch i. Ignacego 2ył w Jezuitach rozpro- 
szonych po swem zniesieniu na całym świecie, 
a dla tego i w rzędzie ka^danów świeckich 
czynnemi być nieprzestali ku chwale Boga 
i zbawieniu dusz. 

W krajach tylko dawnej Polski, które się 
dostały przy pierwszym rozbiorze Polski pod 
berto Carowej Katarzyny II. ta, nietylko ie 
niepozwoliła ogłaszać Brewe Klemensa XIV. 
obalające zakon, ale nawet zmusiła Jezuitów 
mieszkających na Rusi białej , aby tak 2yU i 
swe powinności wykonywali jak przed znie- 
sieniem. Wyszedł tym końcem Ukaz w roku 
f77ł. z Petersburga: saby żadna, bulla, bre- 
»we, rezolucya czy Papieża czy też jakiejkol- 
Bwiek władzy w Itzymie , bez woli Carowej 
■niebyły o^aszane ani od kogokolwiek przyj- 



*) M. Poczobnt AstroDom wiledski odkrył nowii 
kODBtellaoyą. 
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Pius VI. usiłował jak wszędzie tak i w Ros- 
syi przywieść do skutku anieneoie Jezuitów 
i dla lego Nuncyu8Z j^o w Warszawie uiyw^ 
Biskupa in Hallo którym był Stanisław Sie- 
strzeńcewicz *) aby się starał o przytłumienie 
Jezuitów. Ten Biskup, naprzód jako pomo- 
cnik Biskupa wileński^o na białej Busi , po- 
tem jako Arcybiskup i Metropolita mohylowsfci 
otrzymał z audyencyi Ojca i. Piusa VI. dekret 
z d- 1S. Sierpnia 4778. roku, mocą którego był 
upoważniony wizytować i generalną czynić re- 
formę zakonów w państwie rossyjskiem będą- 
cytdi. Nadał mu Ojciec 6. władzę znosić za- 
kony i nowe zakładać/ Spodziewano się 2e on 
mocą tej władzy ot}alić zddta towarzystwo Je- 
zusowe w Bossyi, jak jui na całym iwiecie 



■) Stanisław Siestrzeifcewicz urodził się H. Wra«- 
śniatTSI. a umarł I . Grudnia iSi6 mając 9S lat wieku 
Bwego. Roku 1769. wyświęcony na kapłana a da. i. 
Października 177B. da Bisknpa in Maiło w stroDach 
.ntewiernycli , aby był ku pomocy Biskupowi wiled- 
Bklemu Ignacemu książęciu Massalskiemu. Jako Melro- 
pollte mohylowski wiele dobrego mćgł był zdziałać dla 
kojcioła katolickiego. Jak zaś żył i działał mołna czy- 
tać w książce: Zbićr, wiadomości o kościele i religji 
katolickiej w Cesarstwie rossyjskiem , a siczegćluiej 
w Prowincyach od Polaki przyłączonych. Poznali tsts. 
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było zniesione , i te obietnice swoje dane dwo- 
rom zagranicznym i Nuncyuszowi warszaw— 
sldemu względem dokonania zaguby Jezuildw, 
do skutku doprowadzi. 

Jezuici niemając nowicyatu byliby i lak 
wymarli , i pomimo woli Katarzyny II. pra- 
gnącej ich ocalenia, śmierćby ich wszystkich 
wygubiła. Lecz narady ludzkie nie są radą 
Boga. To co miało poszyć do prędszego ich 
zagubienia, posłuiyło do ich ocalenia. — Po- 
niewat Siestrzeńcewicz był opatrzony 
władzą apostolską znoszenia lub kształcenia 
nowych zakonów , przeto rozkała mu Katarzy- 
na 11.' aby Jezuitom pozwolił otworzyć nowi- 
cyat w Połocku. Posłuszny rozkazom Carowy 
Siestrzeńcewicz orosił w całej Dyecezyi 
wyrok z dnia 30. Czerwca 1779. przez który 
na mocy udzielonej sobie od Papie2a władzy 
pozwalał na otwarcie nowicyatu Jezuitom 
w Połocku. — W skutek tego pozwolenia Prze- 
łożony Jezuitów ks. Czerniewicz d. 8. Lu- 
tego ł780. otworzył nowicyat w Prfocku. 

Kuncyusz w Polsce Archetti żalił się ita 
ten postępek Sieslrzeńcewicza , a Sekretarz 
stanu Piusa VL PaUavicini chciał cały ten 
czyn zniweczyć; lecz Carowa sprzeciwiła się 
temu, i zakon Jezuitów w Bossyi na nowo 
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iDtnąć zacz^. W dniu 17. Paidtiernika przy- 
stąpiło w Połocku 30 Professów do wyboru 
Przełożonego i wyl>ńr padł na Czerotewi- 
cza, który odtąd słał się Przełożonym zakonu 
pod nazwą Wikaryusza generalnego. 

Na dowód, 2e i w Polsce 2ądano przywró- 
cenia Jezuitów umieszcza się, mowa Tadeu- 
sza Lipskiego Kasztelana łęczyckiego Ka- 
walera Orderu Oiła białego, na posiedzeniu 
Sejmowem dnia 16. Czerwca 1791. miana, o 
wstawienie się Sejmującej Bzeczypospolilej do 
Ojca 6. aby zakon Jezuicki do Polski byt przy- 
wrócony. 

e Najjaśniejszy Króla Panie mój miłościwy I 
>Za twem miłościwy Królu przewodnictwem 
idąc , uczyniliśmy juź Rzeczpospolitę nasze 
rządną. Cłkciejłe nam być przewodnikiem aźe- 
byśDiy ją uczynili w tymże rządzie skutecznie 
trwałą i szczęśliwą , to jest ażebyśmy ją uczy- 
nili obyczajną i podług prawideł wiary naszej 
ś. cnotliwą. Najlepsze albowiem kształty rządu, 
najlepsze ustawy i prawa nic niewaią w tem 
państwie , gdzie niemasz prawych podług 
wiary obyczajów. Cół aą prawa bez do- 
brych obyczajów? Quid leges sine bo- 
nis moribus? Powszechna ustawa sterników 
czyli rządców najpierwszych w sprzymierzo- 
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nych stanach 1 listy pasterskie Biskupów ogła- 
szają ojczyzDie , iż teraźniejszy od wieków 
iądany kształt rządu , jest to osobliwem dzie- 
łem opatrzności boskiej , której na dziękczy- 
nienie i kościół stawić umyśliliśmy. 

nTa boska opatrzność w ten czas ten pra- 
wdziwie cud odmiany uczyniła , gdyśmy usku- 
tecznili owo szczęśliwe hasto: Król z naro- 
dem a naród z Królem. Żeby więc lai 
(q)atrzność najwyższa nowemu naszemu Rzą- 
dowi nadal pomyślny uczyniła skutek , trzd)a 
wskrzesić owo takie staropolskie ha^o: naród 
I Bogiem a Bóg z narodem; inaczej bo- 
wiem i najpotężniejsze królestwa (jak świeżo 
teraz w pewnym kraju widztemy) niszczyć i 
upadać muszą. 

1 Gdy poglądamy na dzisiejszych czasów oby- 
czaje, na obojętność w wierze, na ostygłość 
w chrześcijańskich i obywatelskich cnotach, 
widziemy 2e na złe czasy coraz gorsze nastają. 
A to (prawdę mówiąc) od owego żałosnego 
czasu dla całego królestwa , kiedy zakon Je- 
zuicki pod czas Sejmu widowładnego utra- 
ciliśmy. 

B Zakonu tego stratę nie my tylko czujemy, 
ale czuje ją niemal świat cały i niemasz ża- 
dnego kraju (co jest niezbitą pochwałą zrzuco- 
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n^ legol sakonu) gdtidiy go jui oieiałowano, 
i gdzieby znactnej przei to odmiany na de 
w obyczajach i Daukacb nie czuło. Zaiste ni- 
gdyby Francya do tego tak nieszczę^Trego dziś 
stanu nie przyszła, gdyby zakonu Jezuickiego 
u siebie przez Parlamenla (które ju2 teraz i 
same zginęły) nie zniszczyła. 

» Czuje tę zakonu Jezuickiego szkodę i nasza 
Polska , kiedy wszysUie prawie wojewiidzŁwa, 
ziemie i powiaty zaleciły swym na zjazd po- 
wszediny teraźniejszy po^om powtórnym (jako 
i województwo łęczyckie pod iicił>4 zlecenia 
Si) , ażeby Bzeczpospolita nasza upraszała jak 
najusiiniej Ojca S. o przywrócenie do PoŁski 
zakonu Jezuickiego, zwłaszcza łe licznie je- 
szcze żyjące zniesionego tego zakonu u nas 
osoby, poświęcają się <^ętnie na zwykłe , po- 
dług dawnego powołania swego, w wierze i 
w naukach usługi , aby tylko za wstawieniem 
się Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Ojciec i. 
zakon ich w Polsce przywrócić raczył, a to 
jeszcze nieżądając żadnego im zwrócenia ja- 
kiegokolwiek dawnego onychże majątku, ani 
o płace na życie ze skarbu powszechnego ko- 
niecznie nie nalegając , ale spuszczając się je- 
dynie na boską opatrzność, — na wzgląd 
obywatelów , na czem i ojcowie ich niezawie— 
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dli się, gdy nic ze skai4>u pospolitego oigdy 
niebierąc hojnie od rozmaitych obywatetów 
we wszystko byli opatrzeni; jakoż milionowe 
dobra przy obaleniu swojem w ręce Rzeczypo- 
gpoUtej oddali wiernie. 

■ Dokazałei Najjaśniejszy Panie rzeczy wiel- 
kiej i całą Europę zadziwiającej , a to lem 
twojem hasłem' Król z narodem a naród 
z Królem I chciejże dalej to2 ho&lo twoje 
szczęśliwie uiszczać. Oto cały prawie naród 
przez zlecenia swym podom dane, 2ąda jak 
najusilniej powrotu zakonu Jezuickiego , więcej 
nii dwa wieki w niezliczonych dla siebie 
z niego pożytkach doświadczonego; niechle i 
w tej tak ważnej rzeczy, a ojczyznę naszą za- 
pewne uszczęśliwiającej i trwałoś jej gruntu- 
jącej , będzie Król z narodem , a to wstawiając 
się we .spół z zgromadzonemi stanami do Ojca i. 
o przywrócenie dla ojczyzny naszej tak po- 
trzebnego zakonu. 

n Przez to też miłościwy Królu utwierdzisz i 
drugą część basła twego: naród z Królem. 

»Za przywróceniem albowiem z^madzenia 
lego będziesz miał naród co raz więcej obyczaj- 
niejszy, uczeńszy, i cnotliwszy, a tem samem 
Królowi swemu przychybiiejszy ; bo widzimy 
na dzisiejszych Francuzach , którzy zawsze 
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mieli swego Króla w najwyźszera i 
niu , a jak tylko w wierze i w cnotach chrze- 
śoijańskicfa ostygli , mają go teraz za ostatniego 
niewolDika swego. 

nWy też JW. i JO. Marszałkowie, którym 
Ulż województwo łęczyckie w zaleceniu da- 
nem pod rozdziE^em pierwszym , oświadczyć 
nam . nakazało , jak czule patrzy na wasze 
cnoty i na niepodejrzaną ojczyzny wiemoM 
waszą, starania użyjcie do powrotu zakonu 
t^o potrzebnego dla kraju swego. 

n Zgoła cała przezacna Powszecłiności , która 
mnie słyszysz , łącz głosy twoje do prz^ożeaia 
i prośby mojej. 

sTy zaś Najjaśniejszy Panie i Najjaśniejsze 
sejmujące Stany I wskrześmy staropolskie łia— 
sło: Bóg z narodem a narśd z Bogiem, 
a równie skuteczniej pójdzie drugie hasło : 
Król z narodem a naród z Królem. « — 

Katarzyna II. wysłała do Rzymu jako nad- 
zwyczajnego, swego posła, Prałata Benisław— 
skiego aby od ś. Stolicy apostolskiej wyje- 
dnał potwierdzenie nowego A rcy biskupstwa 
w Hohylowie , dla siebie samego Koadjutoryą 
tegoż Arcybiskupstwa a potwierdzenie dla Je- 
zuitów. Względem urządzenia nowej Metro- 
polji obiecał Pius VI. wysłać Legata do Peters- 
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bui^ , a co do Jezuitów miał wyrzec ustnie 
ich polwierdzenie , jak to pod przysięgą zeznał 
Prałat Benisławski. Arcybiskup cłialcedeóski i 
Nuncyusz papiezki Arcbetti udał się z War- 
szawy do Petersburga, i lam 18. Stycznia 
1784. Si estrzeńcewicza uroczyście ozdobił Pal- 
liuszem, Benisławskiego konsekrował na Bi- 
skupa gadarfltiskiego, a o JezuiŁacti^ ła- 
dnej wzmianki nieuczynił. Carowa wyjednała 
IDU kapelusz kardynalski. 

Po śmierci Katarzyny II. d. 5. Listopada 
1796. nastąpił Paweł I. Pod obroną oręża Sos- 
syan, odbyło się po zejściu Piusa VI, Kon- 
klawe na wyspie S. Georgio przy Wenecyi 
i dnia 14. Marca 1800. obrany został Papie- 
żem Pius VII. od którego Paweł I. żądał wy- 
raźnego przywrócenia Jezuitów. Jakoż ten 
Papież przez Brewe Catkolicae fidei z d. 
7. Harca 1801. przywrócił zakon Jezuitów, lecz 
tylko dla saraycti państw rossyjskich. Paweł I. 
pozwolił Jezuitom założyć kollegium w Peters- 
burgu. Zakonem zarządzał naprzód C z e r- 
niewicz , po jego śmierci obrano 27. Wrze- 
śnia 1785. Lenkiewicza, a gdy ten umarf, 
Jezuita Kareu d. 1. Lutego 1799. obrany był 
Wikaryuszero generalnym, po którego zejściu 
wybrano d. 10. Października 1802. Grubera, 
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nie jul Wikarymzem czyli zastgpcą , lecx rze- 
ciywistym Prcełoionym generalnym. 

Prze«howaDe i od zupelpej taguby ochro- 
nione towarzystwo Jezusowe, mii^B się wkrótce 
rozprzestrzenić i w innych krajach. Zaiądał 
Ferdynand IV. Jezuitów do Królestwa sw^o 
obojej Sycylji. Wydał Pius VII. dnia 30. Lipca 
1804. swe Brewe do Przełolonego general- 
nego Grubera zaczynające się od wyrazów 
Per alias, mocą którego potwierdtenif) za- 
konu dla Bossyi roku 1801. dane, rozciągnął 
do Neapolu i Jezuitów w łem Króle^wie po- 
łączył w jedno ciało z Jezuitami w Bossyi. 
Ksiądz Pignatelli zarządzał jako Prowin- 
oyał zakonem w neapolitańskiem Królestwie, do 
którego się wróciło 170 osób, którzy przed znie- 
sieniem zakonu byli ogonkami towarzystwa. 

' Gdy w nocy z 23. na S6. Marca łSOS. r. 
umarł Gruber, towarzystwo obrało 2, Wrze- 
śnia 1805. Tadeusza Brzozowskiego ge- 
neralnym I^ełoionym zakonu. 

Nareszcie roku 1814. dma 7. Sierpnia wy- 
dał Pius VII. i tego2 dnia w obec Kardynałów 
i ludu ogłosić kazał Bullę zaczynającą się: 8oł- 
licitudo omnium Ecclesiarum, mocąktórej 
wskrzesił zakon towarzystwa Jezusowego na 
całym okr^a ziemi. 
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Niepojęte rządy Opatrzności pokazały, ie 
w. państwie rossyjskiem miał być zakon Jezui- 
tów tylko tak długo przecbowan pókiby 
niebyt przywrócony dla całego ńwiata, a le- 
dwie co to nastąpiło, wszczęły się w Bossyi 
prześladowania zakonu i przez Ukaz z d. SO. 
Grudnia 1815. Jezuici wydaleni zostali z Po- 
tersbui^a i Moskwy. 

Po ńmierci generalnego Przeło2onego Brzo- 
zowskiego, która nastąpiła 5. Lutego 18S0. 
ponieważ zakon ju2 był przywrócony, wypa- 
dało, a2eby nie w Bossyi, lecz jak dawniej 
w Rzymie zamieszkiwał ten£e Przełoiony, — 
przez co Jezuici w Rossyi mieli się stać tylko 
zakładem prowincyalnym pod zarządem po za- 
granicami Cesarstwa mieszkającego Przełożo- 
nego. Ta okoliczność i podejrzenie o nawraca- 
nie do wiary, stały się powodem ukasu z d. 
13. Uarca 1880. roku wydalającego Jezuitów 
z państw rossyjskich. 

Na dniu 18. Października 1820. obrany 
L. Fortis*) Przeło/onym generalnym , zarzą- 



*| Forlis urodzony n Weronie iS Lutego <7tS. 
w młodym wieku wstąpił do Nonicyatii. Po zniesieniu 
lowerzyslwa żył jałco Jezuita w RoEsyi , miał 7ł lal gdy 
był obreuy Geuerełem. 
O JeniMeli. » 
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dzal zakonem do S7. Stycznia 1829., to jest 
do dnia swej ńmierci. — Tego2 roku dnia 9. 
Lipca obrany został Generałem Boothaan 
urodzony 1785. w Amsterdamie. On mając lat 
19 udał się do Rossyi aby został Jezuitą. Po 
wypędzeniu zakonu, z Rossyi udał się do 
Szwajcaryi, w roku zaś 1883. do Turynu, był 
zastępcą Prowincyała Woch — a jako Przeło- 
żony generalny rządził zakonem do dnia swej 
śmierci , to jest do 8. Maja 1853. roku. 

ODDZIAŁ Tm. 

STAN TOWARZYSTWA JEZUSOWEGO W CZWARTEM 
STULECIU JEGO ISTNIENIA. 

Potwierdzony roku I5i0. zakon towarzy- 
stwa Jezusowego, zaczął w r. 18i0. czwarte 
stulecie swego istnienia. Z tego powodu wy- 
dał generalny Prz^oźony zakonu Roothaan pod 
dn. 27. Grudnia 1839. r. okólnik, w którym 
między innemi tak się wyrata: n Zwróćmy 
u uwagę na wiek upłyniony. Przy początku 
Btego stulecia [1740.) towarzystwo było jakoby 
nświetnem siedliskiem nauk, cnoty, i polm- 
» żności. — W kilku atoli następnych lalach ta 
KW^aniała budowla równie prze^Hczna jak 
» pożyteczna, zdawająca się polegać na swym 
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»Ogromie, została wstrząśnioną i obaloną. 
>W ctwartym dziesiątku przeszłego stulecia 
»zacz^ się początek jej boleści we Francyi , a 
Ble ją w półtora dalszych dziesiątków zupeł- 
saie zagubiły , lak ił nawet Stolica apostolska, 
» która ledwie co wystąpiła w obronie towa- 
nrzyslwa, zniesienie jego wyrzekła , ażeby ko- 
»ściół Bo2y na gorsze niebył nara2on szkody. — 
> Wyrzucono z siedlisk jego , towarzystwo, na- 
> karmiono potwarzą, szydersŁwy i obelgą; 
uprzecie^ Bóg go i wtedy nieopuścU , Ih) oznano 
(niewinność jego jakiej dotąd mu nieprzyzna- 
Bwano, członki towarzystwa okazały stałość 
Dw znoszeniu cierpień i męczeóstw, a w po- 
■bożneni i wzorowem poiyciu szczególnych 
» osób pojawiał się duch zakonu. Có2 zaś mó- 
nwić o przechowaniu się towarzystwa w od- 
nle^ej Bossyi, gdzie w cichości a nadziei, 
I wskrzeszenia swego oczekiwało? ai nareszcie 
ipod Piusem VI. na białej Buśi i w Parmie, 
zmilczeniem zaś pod Piusem VII. naprzód 
sw Rossyi i obojej Sycylji, a potem na cał)'m 
ttświecie potwierdzone zostało, a 

Polecając towarzystwu kształcenie się 
w świętobliwości przez sumienne palenie 
ustaw zakonu, poleca oraz aby len rok czwar- 
tego stulecia istnienia towarzystwa , rozpocząć 
8- 
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ćwiczeniami duchowemi , pr6cz tego we wszy- 
stkich domach i kollegiacb zaleca mieć z lu- 
dem ćwiczenia duchowe choćby tyłko przez 
3 dni. Zachęca towarzystwo do dziękczy- 
nień Bogu. nOto, mówi, był czas gdzie le- 
«dwie 200 osćb skłitdćdo towarzystwo, a oto 
ejuź wzrosło do 3000 osób. a A lubo spoglądać 
radzi z nadzieją w Bogu , w przyszłość zakonu, 
przeciei ze względu na odnowioną nienawiść 
ku zakonowi i potrzeby kościoła , zachęca aby 
członki zakonu stawały się zdatnem narzę- 
dziem w ręku Boga , do czego usposołu za- 
przenie się samych siebie i posłuszeństwo, a 
ozego wzorami są poprzednicy nasi którzy nie 
sobie lecz Bogu wszystko przyznając , narzę- 
dziem się boskiem w prawdziwej pokorze wy- 
znawali. Naostatek niedając żadnych nowych 
ustaw, poleca tylko wierne dopełnienie tego 
wszystkiego co jest Ustawą Zakonu. Tenie 
Przełożony generalny wjdał pod d, 29, Sty- 
cznia ISiS. okólnik: o postępie i niebez- 
pieczeństwach towarzystwa. Tego* sa- 
mego roku SI. Września drugi okólnik: o 
teraźniejszej klęsce. Ten okólnik wy- 
dany z powodu uchwały izb fraucnzkich za- 
braniających Jezuitom pełnienia obowiązków 
nauczycielskich : poleca cdonkom towarzystwa 
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upokorzenie się przed Bogiem przez porówna- 
Die iycia naszego z ustawami zakonu i przy- 
kładami przodków. Przyczyną ucisku naszego 
jest nienawiść betboinych i winy nasze. Te 
uznając, uzyskamy łaskę, kt^irą Bóg daje po- 
kornym. — Zaleca modlitwy i ofiary Święte i 
co tydzień jeden, dzień postu. 

W czasie ucisku Jezuit^iw w Szwajcaryi 
wydał tenie k^. RooŁhaan w dniu t . Stycznia 
1847. r. okólnik, o przykrości naszych 
czasów i usiłowaniu o postęp w do- 
3konal0ści. sWiród haniebnych potwarzy, 
»mówi on, z któremi duch kłamstwa wszędzie 
H przeciw nam występuje, td tylko nam pozo- 
> staje, ahySmy oczy ku Bogu zwracali. Po- 
nchodzi ta nienawiść z nienawiści ku Jezusowi. 
» Błogosławieństwa atoli w cietpieniadi wy~ 
• drzeć nam nie zdtda, gdy2 nieinogą nam iii 
D ludzie żadnych win dokazać. Nienawidzą imię 
B towarzystwa dla imienia Jezusowie, co nam 
upowinno być największą i boską pociedią. 
I Lecz w wielkiem upokorzeniu się tę podechę 
^przyjmować należy i dążyć do coraz większej 
« doskonałości , bo tego wymaga po nas chwała 
iboska — nasz pokój i tdogogławieństwo — 
adobro kościida i nietykalność zakonu, a 

Te wyjątki z okólników tym celem się tu 
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praytocsyły, aby eię [Hieśniadczyó, le Jeinici 
nieraądz^ «ę duchem tego ńwiata. 

Idą tam, gdiie ich posługa potrzebna dla 
zbawienia duss, albo gdiie umywani bywają. 
Ustąpują natychmiast gdzie ich kio mieć niechce. 

Gdy ich 1880. roku wydalono z Rossyi, po- 
zostało wielu w Gallicyi , a gdy i tam rewolu- 
oya 1848. ich rotpędziła udali się do innych 
krajów. Co się tyczy wydaleń Jezuiliiw, nastrę- 
cia historya to dwojakie postrzelenie: że Łam 
gdue nia wybuchnąć rewolucya Jezuici na- 
przód wypędzeni bywają; i ie: jeżeli 
przed rewolucyą niezostali wydaleni, pierwszy 
ccyn rewolucyi bywa rozpędzenie Jezuitów. 

To takie jest doświadczeniem trzystoleloiem 
udowodnione : te nieprzyjaciele kościtda kato- 
lickiego nienawidzą Jezuitów, i z tego powoda, 
albo ich u siebie nieprzyjmują , albo przyjętych 
wydalają. 

Dla cz^ół bywają jeszcze znienawidzeni t 
Podobno i dla t^o te się stają wszystko, wszy- 
stkim. Znajduje się w tym zakonie wszech- 
sbttnna posługa ductiowa. — Są kaznodzieje — 
spowiednicy — missyonarze w Europie i za 
Europą — nauczyciele szkół — professorowie 
Uniwersytetów i t. d. Niemasz Biblioteki w któ- 
rejby niebyło dzieła przez jakiego Jezuitę pi- 
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sanego. Nieniasz, niemowie w Europie, lecz i 
na kraAoacb iwiata miejsca, gdzieby się nie- 
trafiło na Had dowodzący istnienia- Jezuitów. • 
Pnei trzysta lat swego istnienia więcej ńladów 
po sobie i pamiątek działalności ich duclia zo- 
stawili, aniżeli inne zgromadzenia przez dwa 
lob trzykroć tyle wieków. 

Jaka jest przyszłość t^o Zakonu? to 
B(^u tylko wiadomo. Co się tycze teratoiejszo- 
ści, utrzymują jedni: te Jezuici są potrzebni 
w teraźniejszym wieku i gdyby ich ni^yło, 
trzebaby taki zakon ustanowić; inni zad twier- 
dzą : że są wcale niepotrzebni i bardzo dobrze 
pnez duchowieństwo świeckie zastąpieni być 
mogą. Czegó2 albowiem nieczyni to ducho- 
wieństwo z tego, co czynią Jezuici? Jeteli idzie 
o katechizmy, kazania, shichanie spowiedzi, 
odprawianie nabożeństw , wszak ta, wszystkie 
po^gi duchowe wykonywają księża świeccy? 
Nikt o tern niewątpi że je wykonywają, i dzięki 
Bogu że indyfferentyzm w wierze , ta córka 
Filozofji oSninastego wieku, który był zaraził 
wszystkie klassy spcdeczeństwa przy końcu 
pierwszych dwudziestu lat wieku dziewiętna- 
stego, ustąpił miejsca żywej wierze i dokła- 
dnej naukowości. — Mamy zaiste duchowień- 
stwo świeckie dobrze ukszlałcone, aleć n^dy 
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j e d s D człowiek, cbociai znakomitą siłą duclta 
obdarzoDy , niewystareiy temu co kilku cdon- 
ków jakiego stowarzyszenia dokonać potrafią — 
Jezuicie wtedy tylko powierztm bywa u^ząd 
kaznodziejski, gdy go celującym w tym zawodzie 
przełoieni uznają; jeżeli zaś zdolniejszym jest 
do szkoły aii do ambony , tam go postawią ci 
starsi , którzy kaldego lepiej znają ni2 on sam 
siebie, gdzie z korzyścią działać mo2e. Iza li 
wszyscy .AposŁołmi? izali wszyscy 
nauozycielml?. i. do Korynt. 12. 89—30. 
Ksiądz świecki przy Para^ musi sam jeden 
być wszystkiem, i kaznodzieją i spowiednikiem 
i nauczycielem w szkole, i r^istratorem w swej 
kancellaryi a razem i pisarkiem i ibieraczem 
poborów. Ceyli^ niejest słuszna aby księżom 
przy Parafiacłi pracującym, pomogli czasem 
dźwigać icii cięłam , w tej pracy dobrze wy- 
ćwiczeni i do palenia jej dobrani kapłani? 

Jest zaiste pole u nas do pracy w pobudzę 
duchownej. Od lat przeszło 60 wzmogło się złe 
tak daleko, że kazania mało mogą być użyteczne 
tym , którzy z pierwssemi prawdami wiary nie 
są obeznani. Zwyczajnego wśród ludu kato- 
lika poznaó dziś nie po świętości życia , lecz po 
klątwie i piciu wódki , i pewnym gatunku 
ol>łudy , a ztąd też więzienia zaludniają się ka- 
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tolikami. — Kościoły w miasteczknch nietyle 
stają się dla ludu wiejskiego szkołą poboiności, 
ile okazyą gwałcenia dni Świętych przez tra- 
wienie czasu w szynkowniach a następnie od- 
dawaniu się rozpuście cielesnej. 

Odrodzenie ludu siać się tylko roo2e przez 
Missye ciągle tak odbywane , iżby przynajmniej 
co trzy lata do kaidego zawitały Dekanatu. 
Niebyłyby to wtedy Missye na które z wielkiej 
odległości i I)ardzo licznie zgromadzałyby się 
ludy, lecz właśnie domowe, każdemu dostępne, 
mniej ^ośtie a dla tego pożyteczniejsze Mis- 
sye. A dobrze byłoby gdyby Missyonarze sami 
się nawet utrzymywali i tam szli , gdzieby im 
władza kazała. 

Sskoły nasze wszystkiego uczą, wyjąwszy 
praktyki tycia świętobliwego. Dla tego też tyle 
narzekali na młodzież niekarną , zuchwałą, 
pogardzającą boskiem i ludikiem prawem. To 
się mńwić może o szkicach równie niższych 
jak i najwyższych. Jezuici są z powiania ol)0- 
wiązani uczyć młodzież w Szkołach. W innych 
krajach z zaufaniem powierzają im katolicy swe 
dzieci , bo doświadczenie naucza że na tero nic 
nietracą a wiele zyskują. Ci którzy dziś jeszcze 
powtarzają czynione dawniej szkołom Jezuickim 
zarzuty, głoszą je bez dowodu, bez przekonarJ 



Lud nast nierozuiDuje ; idzie tylko za po- 
pędem natchoienia. Ledwie się ukazali roku 
zeszłego Jezuici w^ród nas — ledwie przemó- 
wił do ludu i. p. Antoniewicz , lud nasz oddał 
mu swe serce i zaufaniem i miłością, a w dtień 
zaduszny modlił się i długo jeszcze modlić się 
za niego będzie. 

Istnieją Jezuici w Paderbornie, i Łam 
jest 13 księty, 13 klerykńw, S braciszków, 
istnieją w Honasterze gdzie miesza 7 ka- 
płanów i i braciszków i w drugim domu 7 ka- 
l^anów, 30 nowicyarzów , 9 braciszków. — 
Istnieją w Akwisgranie gdzie 9 kaf^nów, 
3 braciszków, dla czegoiby i wiród nas mie- 
szkać niemogli ? 

A chocialby mędrcy tego świata, ci praw- 
dziwi nieprzyjaciele Jezuitów, p<dączyli swe 
^osy z nieprzyjacitdmi KoŚciirfa i. , ^osy ta- 
kowe niezłudzą prawowiernych. Widzą oni 
w Jezuitach tych męfów apostolskich, o których 
rzekł Jezus Chrystus : byście byli z świa- 
ta, światby co jego było miłował; 
lecz i£eście nie są z świata, alem ja 
was wybrał z świata, przetoi was 
świat nienawidzi, ^on. 15. 19. 

KONIEC. 
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WYKAZ RZECZY. 



Oddział I. Duch Jezusa Chrystusa i jego Kojcioła 
„ II. O zakonach w powszechności .... 

„ ID. Towarzystwo Jezusowe 

,, IV. Jezuici w Polsce 

„ V. Obwioienia Jezuitów 

„ VI. Zniesienie Zakonu towarzystwa J«a- 

sowego 

,, VII. Wskrzeszenie ZaLoDU towarzystwa 

Jezusowego 

,, VIII. Slan towarzystwa Jezusowego 

w czwartam stulecie j^o istnienia . 
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